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Prezydent Ponikowski ponownie premierem
— — 3  rn, I I I ' ! ■ ■ ■ '  ■  11— H — — ■

Zawiadamiam P. T. Kupców, Składnice i Kółka Rolnicze, Kooperatywy i t. (L, ie we wszystkich działach mam obecme składy
fabryczne i po ich cenach sprzedaję towar najlepszy p&d gwarancyą, a to:

L M a łs r i r A  czysto wełniane damskie i męskie, płócienka kolorowe, białe, 
U l d t c r y c  bluzkowe, piki, zefiry, spódnicowe, ceigi, struksy, pledy, chustld 
i Ł d.

n R i » l i v n a  męska najlepszego krojn, kołnierze twarde i mlękie, krawaty 
• D lB IIZ u tt jedwabne i szydełkowe pierwszej jakości.

m T r r k n ł r .u r a  pończochy, skarpetki, bielizna.. 1 r y  K O LO W e bluzki, takiety i L d.
Itr  P r 7 ł l 1„ r t f  do krawieczyzny, nici, jedwab, guziki męskie fabryki Carro*ir 
1 * » r r z y o o r y  w Poznaniu, haltiu, igły zwykłe i maszynowe, przędze, bawelnY 

i Ł d„ sznurowadła, gumy na podwiązki, taśmy, szpilki i b d.

V. Przybory d?$Lia

V I  P r r o h n r w  ‘ “ "^kie, pasty, czernidło,* i Z y D i i r y  wogk, Bmoła i t  d.
VII Przwhnnr 80*Pod*rC7e fabryki inż. Drobniaka, jakoto: szcTotki rytowe, 

* J J zamiatacze, do obuwia, miotły rytowe, pendzle do bielenia.
U W  T n w a n r  kolonialne w wielkim wyborze, jak rOwniei wyroby fabryki 

t w iT u l  j  Sidouia i znane z dobroci Branickiego.
do prania i wszelkie artykuły toaletowe 

• W y  Uli* z pierwszorzędnych fabryk.
X. Przybory «|o polon io

XI. Dla zamiejscowych
wy do kolei jak rdwniei i opakowania.

Sprzedaż Li tytko hurtowna.
Dom towarowy Franciszek Wojas, Kraków, ul. Łobzowska 12-14

Rozum polityczny!Srrce przebite zatruta szpilko
zwyciężał

Po pięciu dniach aamętu, gdy okazało się, ż>e 
kombinacye i targi rndędizy stro-miotwanni nie da 
ld«ą wyniku, powracamy do tego samego punktu, 
* którego wyszliśmy. Poważna większość klubów 
'Wypowiedziała się na konwencie seniorów za. po- 
'*óerzeniem misyi utworzą." ia nowego gabinetu z 
ipowro.em p. Ponikowskiemu.

W  chwili, gdy te słowa piszemy, p. Ponikowski 
luz a-ozpoczął zapewne narady z przedstawiciel t- 
tni klubów i ewentualnymi kandydatami na mi
nistrów. Chociaż bowiem zapewne wielu minist
rów poprzedniego gabinetu, wejdizie w skład no
wego, — a w pierwszym rzędzie pozostanie p. 
Sfl irmunta zdaje się nie ulegać wątpliwości. — 
tem niemr.iej takie rozwiązanie sytuacyi, jakie 
bfetąpilo, oę-dzie nie cofnięciem dymisyi gabine
tu, ale re-konstTukcyą nziądu.

Jest to rozwiązania sytuacyi istotnie n a jlepsi, 
— bc najmniej wymagające czasu. P. Ponikow
ski jest tym. który prędzej, niż ktokolwiek inny,
hicie nowy gabinet skonstruować. Dlatego też
dobrze się siato, że jtimu tę misyę powierzono.

Dobrze się stało również, że choć po pięciu 
dniach doszio do takiej deeyzyi. Sytuacya już bo- 
^ e m  aa czy., a la się stawać coraz poważniejszą, i 

z  niebezpieczniejszą. Wczorajsze zbiorowe 
Wystąpienie pesłów angielskiego, francuskiego i 
Włoskiego w Warszawie stwierdza, jak szkodli
wie odbito się stanowisko prawicy Sejmu warsza
wskiego i didrgacyi wileńskiej, oraz wywołany 
Przez nie spór „o  trzy słowa"' na szansach pomy
ślnego załatwienia sp rawy Wilna na terenie mię
dzynarodowym.

Zbiorowy demarche posłów errtemty jest świa
dectwem, jak dalece miał słuszność rząd w *ce- 
eie s\ tu ary i międzynarodowej i w postawieniu 
sprawy aktu złączeniowego, oraz jak dalece nie- 
•hiTr.tknn-em i demagogicznem było lekceważenie 
> przemil . anie istniejących trudności i oskarża- 
r' i  i z i udu o jakieś „intrygi fotlcrafristyczne". Czas 
był juz najwyższy na takie rozwiązanie sytuacyi, 

; :c :ias ępiio. Misjmy nadzieję, że p. Poniloow- 
r,p,

(Objaśnienie wewnątrz numeru na str. 6).
i a

u

tu

bie.

gabinet już bez przeszkód i szkodli- 
zwloki i że Sejm wileński, rozważywszy 

< i ówfżnie i sumiennie, upoważni poso
li catcr fców deleęucyi do- podpisania aktu 
a i* Wilna z Pclskę.
pry  nadzieję, ż- rie nastąpią już żadne 

s im ki, których efekt mógłby istotnie 
*:,? i stal ym, i że rozum polityczny, który 

„ ti ■■vrw-r,de brać górę, zwycięży ostaitecz-

Upadek koncepcyi rządu koalicyjnego. — Rokowania prawicy z centrum 
o stworzenie rządu parlamentarnego bez rezultatu. — Możliwy tylko rząd 
pozaparlamentarny. — Kląska prawicy. — Znaczna większość oświadcza

się za p. Ponikowskim.
W arszawa. (PAT). Konwent seniorów pod ściśle koalicyjnego chybiła celn. Wobec tego

przewodnetwem marszisłkft Sejmu rozpoczął należy przejść do utworzenia gabinetu paita-
»v,ontarnegJ. opartego na v.i ?v szóści. bąuż też 
y-uinetu pozaparlam entarnie. Chęć przy ,-e - 
pienia do utworzenia większ.:.?..--; wyrazi v 
r.ictwa od P. -S. L na prawo, niektóre- z p n. - 
mi zastrzeżeniami. Dla om ówienia wi:cunUów* 
uchwaliły stronn-ct.-.a wydeieg0^.- i po jednym 
jjiwuitawicieln, którzy mają rozv, a-żyć możność

swoje obtt-ady o godzimi-- 5.10. Obradowano

NAD SPRAWA UTWORZEŃ?4 NOWEGO 
GABINET O.

Marszalek skonstatował, że poruszona u 
dzisiejszym konwencie przez Polskie Stronnic-~ J *  ̂ I. '-' v» —* X? *» v Wj *vlLZi O J JU.i<ł Ĵ L i >̂Tgj V > a L _. UiUÓLIU 3-t
two Ludowie uroD°zvova utworzenia nabinetu * utworzenia gabinetu, cmartago ma większości.
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Dalszy d«g posiedzenia dzisiaj o godzinie 7-ej 
wiec i orem.

Wa*«zawu. (FA T ' O yo.1z-;p.i. T rj wieczorem 
zebrali się ponownie cLonko-w it konwentu se- 
o*orów p o i  prze.rodniulweai marszałka Scjiuu 
Trąm pozy Aski ago.

Obrady przedstawiciel' prawicy i centrum 
oto doły ładnego wyniku.

W szyscy doszli do przckonałria, że de sfę u- 
tw orzyó

RL$.B TYLKO PCZAPAPLAKEUTArTJY.
Pan marsza^k przedstawi kandydaturę na 

•Łauowi ko preuydrała. miniatrów p. Plucińskie. 
06 oraz rzeic u wojewodów. /Je » ii  jeden, nla 
znalazł puparcla stronnictw. Pcnadio P- Pluciń
ski drogą Łci( graficzną prze«ai wis/Aomeść ż5> 
przyjechać do Warszawy nic mr*o, gdyż jc&t 
bardzo zajęty w Gdańsku.

W cbec tego
Wl&UNIBTO KANDYDATURĄ P. FaNIZOY.'.

SKIEGO.
Za przedstawiono, kandydaturo oświadczyły 

wy następujące t-troimtetwa: P°i»kle Stronnic. 
Iwo Lud-we. Polskie Stronnictwo Luioyre — 
lewice, Narodowe Z jedncczene Ludowe, P o l k ^  
Parlya S°cyall£tyczna. Wyzwolenie, Narodowa 
Parlya Robotnicza, Zjednoczenie mieszczańska,

Klub Pracy Konstytucyjnej, razem 247 głosów.
przeciwko kan Tydatruzd p. Ponikowskiego

w ji  o w r i e d z s i ę  następujące stre uvctwa: 
Z cdu 'czcn 'o  L«uowo-NarattoW6, Chrzcic:jań- 
ska IJer‘okracya, Klnb posła Bufcr.nowłcsa, Ka- 
tjl.ck l Klnb Lodowy, ra-tia  136 głosów. Żydzi 
i Niemcy uzależnili swój stosuńek do p. Poni
kowskiego od konfrrencyi, która maią z nim 
odbyć. Posłowie Sknieki 1 Rosset oświadc yli 
prz- tem, że glcsy swejt- uzależnia ja od rychłe
go załatw enia przez p. Ponikowski go sprany 

1 n i eńakiej.
Zam>kaiąe posiedzenie marszałek oświadczył, 

że po porozumieniu się z Ponikowskim uda ślę 
rc ty ih u ia s l do Belwederu, nby przsdslaw-ó 
Wr.c.zela aowi Państwa kr.ndydatnrę p. Poni 
linwskie-jJ.

Jednocześnie marszałek wyzrv?rzył nistępne 
posiedzenie konwentu ser larów na jutro, to jest, 
8 m aica na godzinę 10.

Im im u pul Mraiiiio o detyzyi
Warszawa. (PAT), Marszalek Sejmu pc kon

wencie. seniorów udeł *.1q do prezydenta mini
strów Ponikowsk^go, zawiadamiając go o przc- 
Łii-cgu i uchwałach wieczornego posiesizenla kon
wentu seniorów.

Kard. Kakowski u Piusa XI
Rzym. (PAT) Ag. S efa,nl. Papież Pius XI. 

przy jął na 3.udj tncyi kardynała Kakowskiego.

Kongres „Wyzwolenia41
Warszawa. (PAT). Odbywają się tu obrady 

Kongresu stronnictwa ludowego „Wyzwolenie".

0  r o z b u d o w a n i e  W a r s z a w y
Warszawa. (A\V) „Kuryer Warszawski" do

nosi, że ministerstwo skaibu przystąpiło do wy
gotowania planu rozLi Jowy Wais awy. Picrw- 

i szytni z gmachów mają b. ć w ybudow ne gma
chy sejmu, senatu i muzeum.

i i3 wnswmwwwi MMK1 rfts*

i u a i j i ,
Wystąpienie przeciwko zsmierz^ne? formule Incorporacyjnej.

Warszawa. (PAT) Dnia 7 bm. c ącełzinio 1 ro- dep'crable). P*n minister Skirmnrt przyjął to 
południa zgłosili się u p~na m retra * r ? w  za- j 0'wisd-zen o  do vtBdomo!sci z  łom, ż e  je  w la 
granicznych pcslo^ię włoski, Ir a e.cu^I  ̂ i m - ści
felskl, aby w imiona swoich radów prze 
ełrx> dz rj d p®lski, £o rot*ierdz3n’e r,rzez Sejm 
Bzacswowpcllla} prostej aneksyi ziemi wileń
skiej w y -claloby najgcrgze wrażenie (un < fti ct

ściwyin czynnikom s a k o m a n i k u j a .

Rozwiązanie sejmu kowieńskiego
Wilno (AW). Z Kowiu tLonoazą że rząd kowień 

słci rozwiązał sejm

Poincare za udzieleniem pozyczki Polsce
Waiuawn. (AW) „Gazeta Warszawska' za- 

luieaxcza telegram i  Paryża o przyjęci u posła 
polskiego w Paryżu, Z«m oj siwego i polskiego 
delegat.a ministerstwa finansów, Pr« Izi zcw- 
eiciego przez Pcincare‘go. Pom cm e oświadczył.

i e  .-ząd f-ancuski nie W izie  czynił trudności w 
pożyczce polskiej na rynku francuskim, zaisirzi- 
ga sobie jednak prawo u ożenią warunków i 
c z o p u  jej emisyi.

ZniiKa ta rył kofejowych — 
przeciw drczyźnia

Wartznns, (P/T) Ministerstwo kolei komuniku
je : Celem pizec.wdziaiaaia ujawniającej s:ę ten 
liencyi do nowbj zwyżki eon na artykuiy 7. wno- 
ści, ministerstwo kolei w szeregu zaiząuzeu, ma
jących ułatwić doplvw do miast i ośrodków prze- 
myślowych więuazych uości tych anykpiuw. w.pro 
waozilo od 10 om. oo dnia lh kwiotnir 20v/o ob
niżki taryfowe dla przewozu w przesyłkach zwy
kłych następujących artykułów żywnościowych: 
zbożu w z.arnie, grochu i fasoli, ziemniaków, mąki 
i kaszy, mleka, mięsa świeżego, smaieu, słoniny 
i sadła, kapusty kiszonej itp. Obnizwa ta stosuje 
się jedynie uo przewozu wownętrz pańelwa. 0< 
prócz tego ministerstwo kolei zaizsdziło, auv tran- 
gpoily powyższych arti &u ów żywnościowych były 
przyjmowane do przewozu według czwanej kale- 
goryi pianu p;2ewozowego, co jeszcze ba-.óziei za
bezpieczy te transporty przed brak em wagonów. 
Minisieiotwo kolei żywi nadzieję, że u skazane za
rządzenie nie pociągnie za sobą straty dla skaibd 
państwa, aie przeciwnie wpyuie istomie na ooi.i- 
żeuie cer artykułów żywnościowych.

Prowokacyjne żądanie delegacji niemieckiej
nietniecka wystąpiła z tym pirojefclrm jedynie 
w celu przedłużenia rokowań polsko-niemiec
kich.

9 i M e  Stt 1 W i
Warszawa, (FAT) Wdbec blisarlego przeikaza- 

nia Polsce części Górnego śląska, miniaterstwo 
pocat i telegrafów przystąpiło do buderwy linij 
telefonicznych, łączących Górny Śląsk z Vrar- 
szaw ą, Krakorem , Sosnowcem i Częstochową, 

i Spccyalma linia połączy Katowice z  Vv arsza.^ ą.

Katowic*. (AW) Naceelria Rada Ludowa o- 
brz; n a. % zan łaidomienie, że delegacya niemie- 
eica w Genewie zanuerza ziażąiJać, by w njemie- 
ekiej części Górnego Śląska wykia tano zamiast 
ję&yJta poiJciego, język t. z w. „wasserpolnPch". 
Jasiu} gwara luoużywana przez lud śląski, lecz 
jodynie praw część zgernia.nlzov\anego miosiz- 
czanstWd. W iadomość powyższa wywołała żywo 
oburzenie ludności, gdyż gwara ta jest z pozoru 
językom  fof ikim, w rzeczywiste -ci skażonym 
bardzo liczny mi wyrażeniami pochodzenia nie
mieckiego. Panuje przekonanie, że delegacya

B e r l i n .  (AW ). „Sozialistischer Bote" donosi 
za „Prawdą" obraz rzekomego 8-śn. ogodzinne- 
go dma p r a c y  w  A o a y i .  8-miogodzinny dzień 
p r a c y  w  Monkwie; istuiej* w  rz-czywistcśei je 
dynie w 36 uirz.dach, z ogókrej liczby 695 urzę
dów W  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  m ^ d ó w  p a w u j ą  9 go
dzin, w *4 10—l i  godzin, w 11 14—16, w  44 na- 
fomiast urzędach niema w ogóle ułeguiowanc-go 
czasu pracy. Na zebraniu generam 'm w y  waż
nych urzęui.ńków handlowych pos lamowi ono, że 
urzędnky haudlcwi, nie wyłączając dzieci, ma
ją pracować 12 do 14 godzin dziennie Cech pie
karzy pracuje 12-18  gonzim. Byiy wypadki, ż e  
piekarze pracov\ali ni przerw omie dz:cń i noc, 
nie opuszczając lygodmomi piekarń, wypoczy- 
svając jedynie 2 do 3 godzin.

iiiiifi fisi łpiff Bitni nul :.al-'i'w)nn
Ifoskwa. (AW ). Daai-e statystyczne wykazują 

daksze 7.n:n. jsz: nie się taboru koi.ju.- ego. Uo 
itinontu skierowano iuutl was-onS-w, otrzymano

zeń z powrotem zaledwie 5.698. W  tym samym 
vZ£L3ie oddano do remontu 498 parowozów ode
brano zaś tylke 272. Brak opalu coraz więksizy 
paraliżuje ruch na Uniach t. sw. kolei pierwszej 
kategoryi. Br aa ten gr3Zi w nsjbPifzym  esaa-e 
zapolaym zastoju zuchu kolujowcge w  Bosyl 
sowieckiej. Deficyt 'drzewa opałowego przekra
cza 1 mi lion sążml sześciezmych.

Przesileniu w Angin zażegną?
Lonoyrs [PaT. Reuter). Zc źróaeł yarlamcntnr 

r.ych poinformowuro ćn d^n-eszą, ze p.-csiiż-"i* 
gabinetowe można uważać za zażeguano, p&ai* 
w ai Lloyd G^ozgo na usilną prośbę swych zwo
lenników uuion wiycznycb pcstancw-1 pozostać W 
urzędz.e.

Dłuższa choroba L  George’&
Leafield (PAT. RaJio). Lloyd Gecrge zachoro' 

wal na tn«nch s. W następstwie tego, na skw 
tek rad Kikaazy, wstrzyma się c-d wszelkiej praof 
i wyjedzie na urltp. Na razie l.ie można oznaczyć, 
jak Ciugo zahaiwi on na wyp:ezy su prz;, puaf 
czeją jednak., że wypoC£ynek ten putrwt czai 
dłuższy. Lak* ten komplikuje -obecną syiuacyl 
pclłtyozną, co do której nie mour.a orzec, ;Akih> 
ulegnie Zemanom.

■LiJB-L.-UŁJ WBjg-B i_________ If*

lliiiew grzeiiwko nlató z
Londyn iPAT). W Izbie gmin toczy się dysku* 

sya ’ ad projsktem ustawy o zatwierdzeniu ukła* 
Uu argielsko-irlandzikiego. Ulsterczycy i skraju* 
konserwatyści sprzeciwiają się gwałtów nie ust* 
wie. Wniosek rządowy o zamknięciu dyskusji 
zc-stai przyjęty 183 głosami przeciwko 30 głos>,n- 
Na zrak protes-tu przeciwko wnioskowi 0 zam* 
kiuęcie dyskusyi opuścili Ulsterczycy salę posie* 
dzeń. Oświadczyli oni, że zrzekają się uriziaiu ^ 
t{ys*usya nad wsy immanym p”ojek cm u^tawf

Przesiedlenie K&rola
Bot .houorg (PAT. B Wolffa). „Goethetoorg1 

T-dnirgen donosi z Londynu, że byiy cesarz K» 
roi otrzymał od rządu angielskiego nozwołani* 
przesiedlenia się na wyspę Wigth.

Wielkie zaburzenia w Chinach
Komuniści chińscy j rzec i w ko Europejczykom.

Nnnen. (r4 T . Radio). W Hongkongu v.y'ju- wojskiem. W’ Kantonie komuniści ehlńscy wT' 
cliły no.it: zal»tuzeuia marynarzy i roVotm!cóvv' , w«jnę Vap*U?.lizniOwi i Eupiwiuacy
chińskich, złączonych tajnemi orgnnlzacynml. ; Europejczyków Syluacya jest niepewna w
l>:.wó<«tv.-o miast prok łanw  tło stan cb łę itn !Ł  ! izyni cią ga  
1‘rzys/śo uo kilkakrotnych ct&rć zohotuików z j
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Gdzie spędzimy tegoroczne wakacye
Słów parą o polskiej

f—) S*yh’i'’ r.i! kijkam i zbliż* s ię ' już. do nas | 
wios a. Niedługo tntśfea będzie Louiyśhić

.Riwierze".
do nas 
o tego

rocznym sczc-me letnim, o gorących miesiącach 
wa' aeyjnych. które ludność miejską '.wpędzą z 
lsam:tniozrijt*!) murów .ciast o rozżarzanych od 
słońca brukach asfaltowych uh wieś, w góry, 
fcaa pśFjkie morze...

Z ł roi się niedługo nasza pomorska „Riwiera", 
do JkkOi oj i udzie tęsknili c.d lat. To>też nie od rze
czy będzie zastanowić się nad tem, aby w tego
rocznym sezonie móclz uchronić ludność od ty- 
£>î iy piiykzości i błędów, jakich nazbierało się 
i ujawniło dużo w cią g i zeszłego lata.

Trzeba koniecznie zaopatrzyć wybrzeże obf-i 
cie pod względem aptowizacyjnym. Pomorze zaś 
jak wie top i:. było znane oddawna, jak,, spichlerz 
bogaty w zhc^e, nabiał ; mięso, G ijdzi więc je 
dynie o wczesny dowóz i sprawny podział mię
dzy wsie i miasteczka. Iśasae władze komun dne 
p-.wii.ny zastanowić się już teraz na i tą ważną 
sprawą, aby nie przyszło tego roku do takiej dro
żyzny, wyzysku i pnselicytcwywania się. jaik w 
roku ubiegłym.

Również pamiętać należy o  zrządzenia mie
szkań i wygodach, któro nie wszędzie odpowia

dają jeszcze najp. j mńywr.itjszyir wymogom ery. 
st-ości i hygieny. Trzeba też zawczasu pomyśleć
0 uregulowania oświetlenia, które obecnie przed 
stawia się wprost skandalicznie, tak, że kiedy noc 
zapadnie, wszystko tonie w mroku, oświetlonym 
ty1 ko s-tebo nafto wam i lampami. Nie od rzecay 
będzie (es zwrćcic c*-ugę prywatnej inieyatywie 
na zaopatrzeniu naszej ,.Riwiery" w różne atya- 
keye: koncerny, oikte-uy, występy teatralna itd.

Główną jednak rzeczą to uregulowanie ruchu 
kolejowego, które pozostawia jtszcze bardzo wie. 
1e do życzenia. Możn-ibv pomyślpć też o zorgani
zowaniu regularnej stniby wycieczkowo pasażer, 
fckiej wzdłuż całego polskiego wybrzeża i po- 
łącZ'śniu saalem chociażby takich punktów, jak 
Sopoty—Hel. Gdynia—Hel i Puck—Hel.

A kiedy .już lato nadejdzie niech nad polskie 
morze zjadą przedewszystkiem akademicy 1 mło
dzież, niech zainteresują się ludem kaszubskim
1 nieciia.,1 wniosę doń powiew oświaty i kultury 
narodowej. Wówczas we wzajemnej i serdecznej 
atmosferze wy krzeszą się łatwiej Iskry porozu
mienia i braterskiej miłości między Kaszubami 
a resztą Polski. I wtedy nasz s%zo ■ letni nie bę
dzie stracony.

nie bvlbv odważył sie tek śmiało wypowiedzieć 
swe zdam. Lloyda George‘a nazwała ,,wyczer. 
panym do dna poi-tykiem", Wybory przeprowa
dzone po traktacie wersalskim były z jego 
strony szalbierstwem. Obiecał narodowi, że 
Hunnowie zapłacą w&zystko i że każe powi:sić 
Kai zera. Tym sposobem zyskał większość mas, 
które liczyły na niemieckie miliardy.

W ywody te wojowniczej niewiasty zrobiły w 
prasie amerykańskiej wielkie wrażenie.

M iaii lilie M le  Iliów i lig in g l
„W Anglii panuje zepsucie obyczajów, bezduszność l egotyzm".— Interesa
przedewszystkiem I — Lloyd George

(— ) Wybitna autorka, małżonka p Asąuitha, 
Przywódcy niezależnych amgielsikich liberałów, 
hiemało napsuła krwi Anglikom awą niedawno 
Wydaną książką.

Nadto w Nowym Jorku w rozmowie z dzien
nik arzami wypowiedziała się o połoeaniu An
glii, przyczem tak wylała swą gorycz na zepsu
cie społeczeństwa angielskiego:

„O wyższych 10 tysiącach cpoifcczenst* \ an- 
f f f  ak-eco można rzec. ie  nłs są w atd  ani fnn. 
U kłaków. W ojna zdemoralizowała tych pró- 
*Uiwków jeszcze więcej. Panuje tam *t, * b c j  
Obyczajów, bezduszność i egotyzm. Wszyscy 
'dążą ty'ko ao tego, by urządzić sobie żyde jak- 
hoj przyjemniej i najłatwiej, a w  polityce wł- 
dzą nojiepszy interes.

„Żle w Anglii wygląda, Inveres> robią inni: 
Ameryk&me, Francuzi, Japończycy (a głównie 
żydzi j, a my stoimy bezradni. Rząd nasz zaś mó
wi j oh ecuje bardzo dużo."

Z równym tempammeutem przemawiała pa-

,.wyczerpanym do dna politykiem".
ni Aaguith na tłumnym meotljjgu w Nowym 
Jorku o przyszłych wyborach. Żaden pv •

H M U l
(—) ostatnich latach pon str.su u Anglii tzw.

partya koopciatysryczna, której cel:m jesi po iem* 
nie interesów ruchu wspóldz'elczego.

W aghacyi swej posługuje się to partya na,i?« 
pującvmi przykazaniami:

1. Kochaj swoich k o le g ó w  s z k o ln y c h ,  którzy hę. 
dą towarzyszami twej pracy w życiu.

2. K o ch a j n au k ę, k tó ra  iost p o k a r m ^ n  dla u m y ; 
siu.

3. Swięc k£_dy ;iz:eu uzy. canyau u iiępkaau i 
dobrymi uczynkami.

4. Szanuj ludzi dobrych — bądź uprzejmy dla 
wszystkich — nie płaszcz «ę  przed o i kim.

5. Nie odnoś się z nienawiścią do nikogo — nic 
m o r  o  n ik im  źle —  nie m śe ii się. a le  bron  sw ych  
słusznych praw.

fi. Nie badż tchórzem Bad# przyją-ielcm s'rV m i.
7. Pamiętaj, ie  wszystkie begnetwa świata 

praca. Kto z nich korzysta bez 7n.prar9-wn.dSa na 
nie __ kradnie chleb pracownikom.

6. Obserwuj i myśl, aby z.należc prawdę. Nigdy 
nic c.-zukuj siebie i inrycli.

9. Nie myśl. że ten. kto kocha <Rfój kraj. 
nlenawidzieć lub pogardzać innymi narodami.

10. Wyglądaj dnia. w którym wszyscy bidzie 
będą wolnymi obywatelami s v-u»' o -7,-zny i bę« 
dą żyć ze sobą w pokoju i prawos 1

n  - m u  u i i  p i  i i p M i f i .
Ojciec Scnanzera Lwowianinem. — Jak zdooył młody Schanzer obywatelstwo 

włoskie. — Przez protekeye Giolittiego do Karyeiy.
(—) Jak wiadomo, w  niedawno powstałym no 

wym gabinecie włoskim figuruje jako minister 
spraw zagranicznych Schanzer. Ojciec obecnego 
ministra pochodził ze Lwowa, tiuitaj mieszkał 
przez kilka lat, następnie jednak przesiedlił się 
do Wiednia, poczem zaś z rrłcdym, 6 letnim sy
nem do Tryestn, gdzie młody Sc': nzeir zaliczony 
został w poczet stałych mieszkańców tego mia
sta.

Istn iało zaś we Włoszech ,prawo, które Trye- 
steńczykom, przejeżdżającym do Włoch, przy
znawało na pierwsze żądanie włoskie peln* oby-

watels+wc, to zas o+wirrało im wrota do wszel
kiej kary ery politycznej 1 państwowej na równi 
z rodowitymi WłocTam'. ScL.utor w Ite; r ie  sin- 
dyOwak prawo i opublikował kilka prac 7 dzie
dziny jurydyczi:0 -panstwovej, które, bardzo 
chwalebnie cenione, sprawiły, ze powiBraono mu 
stanowisko w najwyższym iryounaw do spa*aw 
administracyjnych w państwie wteskiem. W o- 
wym to czasie Schanzer pozrtal córkę sra:eco iuż 
wówczas Giolittiego i rozpoczął s.arania o joj 
ręką. Darzony gorącą wzajemnością, małżeństwa 
jednak nie osiągnął. Tern 1 i em ni 0.1 od W  ego cza-
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S!ub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marye z Dz^edłużyckich Komorowska,

— Lubię twój „home“ — reekła.
— Chociaż się on dotychczas bcurdoo o iazu jo

hiegości ny względem ciebie, — zauważył Ker- 
jeau. — Co prawda, lo boję słę,. że mnie nawet' 
hie ®vać na ofiarowanie ci filiżanki herbaty... Ale 
tma wda! —  micże luibisa sok malinowy? Anaik 
hia wyborcy i aromatyczny, własnego wyrobu...

Był uszczęśliwtioaiy z tego, że ra>u przyszedł 
suk malinowy na myśl. Uczony ten wynalazca 
Wypowiadał ozisem najprostsze myśli z naiwnam 
*odo>wv)'l'e iem, które rozbrzmiewało śmiech ym w 
Poważnym jego głosie.

Malinowy sok świeża woda która sdę perliła 
Pa szklance, małe, toretońiskift, okrągłe ciastka, 

stanowiące chwałę Anaik, — to wszystko zv>- 
Stało podano w salonie na empirowym stolidtu, 
a Kerjoau ujrzai w oczach Amy tę samą pro- 
Prie-ną rozkosz, co wówczas w Vichy, kiedy to 

Nowym Pai ku zajadajia cńleb z masłem i po
pijała go mlekiem.

— Czy dobre? — zapytał ubawiony.
— Wyśmienite!... Ach, jak mi tu miło u cie- 

fc&e... Ale muszę już, niesioty, umykać! — Gdy 
îę odwiedzę innym razem, to zejdziemy ao 'w e

to ogródka, nieprawdaż?
Wilhelmowi przyszło ma myśl. że mu się w tej 

^hwili nadaje wyśmienita sp-osobuiość pomówie
nia z nią po-w ażnie. Wów czas już bowiem, gdy 
Odebrał od niej wiadomość, że się do niego wy

btera, postanowił pomimo ni "spokojnej liecier- 
pliwoóri dowiedzenia się o , śmiesiznej, cliociaź 
okropnej" przygodzie, która spowodowała nagły 
Jej wyjazd z Houlgate, — przypomnieć roztrze
panemu dziewczęciu, że odwiedziny młodej pa- 
nieniki u nieżonatego człowieka uchodzą za cię
żkie przekroczenie najelementa-nkjszych praw 
kodeksu, zawierającego pazepisy tego, co wypa
da i nie wypada i że ponieważ okoliczności, łą
czące się z ich prawie że odiwieczną przyjaźnią, 
oraz epiczmy stosunek księżniczki z Bizutem- 
Olhrzymerr, nieznane są bliżej światu, więc. ..

Ale Amy wydawała się tak szczęśliwą w jego 
starokawalerskiem mieszkaniu, oczy jej uśmie
chały się z ufnością tak niewinną do wiązanki 
róż, którą przytulała co chwila do swoich ust, 
uśmiechały się także i do saklamki wody ze so
kiem malinowym, co go  popijała małymi łykami, 
aby się nim dłużej nacieszyć, że brakło mu od
wagi na wypowiedzenie tego, co zamierza.

— Niestety, malw tka Amy, wyjadę tymi dnia
mi na dłużej, — rzekł, jedynie znajdując wygo
dny powod niedopuszczania do dalszych jej od
wiedzin w okoliczności ściśle pr iwdziwej. _
Wybieram się pojutrze \y długą podróż dla inte
resów firmy do Belgii i do Anglii... Bardzo mi 
przykro opuszczać cię w takiej chwili. . Będę o- 
cze/kiwał wiadomości o  twoich dhszy jh  projek
tach.

— Ach, to wielka szkoda! Wiesz Kerjeau, że 
gdy cię tylko widzę i gdy z tobą rozmawiam, to 
czuję się zaraz dzielmejsizą... Zro-sztą z tobą je
dnym mogę swobodnie mówić o...

Zakryła oczy różami i dod ila cichutko:
— Kerjeau... nie słyszałeś też nic nowego 0 Fa 

brycym do Mauve pcziz państwa Mauricedo?
— Nie, dziecko drogie...
Westcnnęła i dodała prędziutko:

—  Muszę zmykać... calaby była awantura, 
gdybym się spóznii*. na obiad!...

— Czyś mówiła pannie Argińo. że się dc mnie
wybierasz?

— Gdzie tomi Nigdy w świeciei.„ Zdaje mi się, 
że ona ciebie nie c mpi.„ Wystarczy im tylko 
wspomnieć twoje nazwisko, na to, abv na mnie 
spojrzała podejrzliwie.. Powiedziała m: kiedyś, 
że należysz do niebezpieczmigo rodzaju...

— Do rodzaju... dzikich może?
— Nie, ale do rodzaju ludzi, którzy „do ni

czego nie są podoihri".
Amy smiala się swobodnie.
— Rndbym wiedzieć, co ta głupia istota prze* 

to rozumiała? rzekł Kerjeau, trochę urażony 
niejasnem określeniem siebie przez pannę Ar- 
guin, a również, chociaż sobie nie zdawał opra
wy dlaczego, i śmiechem Amy... Ale o której 
bywa u was obiad?

— O wpół do ósmej.
— A więc dziecko drogie — wierz mi, że nie 

na to mówię, żeby clę stąc prędzej wyprawić 
— ale masz zaledwie czas zdążyć bez spóźnie
nia do Arguin... muaisz się już i tok spieszyć ..

— To nie! wezmę auto, rzekha Amy z takim 
spokojem, jak wówczas, kiedy zgodzona mie
sięcznie na sto pięćdziesiąt franków, mówiła, 
przed wyjazdem do Houlgate: „wydałam tylko 
tysiąc pięćset franków na żałobę"...

Kea-jeaiu uśmiechnął się z cienieor ironii j za
wołał:

— Dobrą n<asiz mvśl, a ponieweż i ja właśnie 
jadę autem za chwilę, więc będzie najlepiej, 
gdy cię odwiozę po drodze na ulicę Offemont.

Klasnęła w dłonie z radości, że ją  Kerjeau 
odprowadzi.

(Ciąg dalszy nastąpi’ .



stk. i „GOtfZEC KRAKOWSKI" N n an  M

bu porjrskctl fuż frw-ia nrr.yjnźń j protekcye Ijło- ’ 
s ntrto polityka i w licznych przedwojennych g-a- 1 
tdnetaich Giolittiego pias-iowkł kilkakrotnie tekę 
efcarbu.

Obecnie SiWnr.B»r objął tekę miniefżfi fpraw zn
granicznych — ptey^ziośi  f»S c kazo jck się wy-

wiąże na swoim niwym posterunku.
W ivlaIo,t t-lsce przebywają do dziś krewni obe

cnego ministra spraw zagranicznych, a jednym 
z nicn jest znany dyrektor „Ziarne" i właściciel 
młyna w Tarnowie Scharzer.

Morfinizm i jego straszne skutki
(d) Wskazaną j&sit raeozą z okazyi wystawie

nia nokturnu Ludwika Herzcra pt. „Morphium" 
zwrócić uwagę szerszych sfer na stronę czysto 
lekarską tego utworu sceruczn.go. Sensacyjna 
sztuka „Moiphium ‘ przeas.awia okropną, 
wei rząaająca, jak sttiartzliw a zmora tr".~cdyę 
morfiiniyty. Przedstawia drapieżną wprost tvra- 
tnię nałogu i niemoc nicm dotkniętego. Niemoc 
przedewszystkdai uwolnienia się z tych side-t, 
zarazem słodkich i okratnycti, jakiemi wiąże 
człowieka jedna z największych trucizn — mor
fina.

Jest to trucizna narkotyczna, to znaczy osza
łamiająca. Medycyna używa jej jako środka 
leczniczego w wypadkach: łJezs m ości, konwul- 
lyj, silnego, natężającego kaszlu, astmy, ne- 

wraŁgii. krótko mówiąc, ccLm  uśmierzenia c ;or- 
pień gwałtownych i „nie da ąrych się z n eść“ . 
Podkreślić tu jednak wypada, że morfina na
turalnie nie wywiera skutków radykałnycli, co 
dotyczy przebiegu choroby, że m oifina nic le
czy, jeno uspakaja i chwilowo łagodzi bóle i 
uciąż-Uw-ośJcL L- f:ar:p  tez zttiStooawują użycia 
tego środka jedynie w razie ken cczno ci. ogra
niczając przytem dawki do minimum, a to dla
tego, by organizm nie przyzwyczaił się do tej 
trucizny, by nie popadł w śniiwLlną cho.otę, 
jaką jest tak zwany morfinizm.

Morfinizm polegn no et-aiom przyjmowaniu 
tej trucizny. Dawki są, w tym wypadku natu
ralnie zwiększone, a wprowadza się je do orga
nizmu zazwyczaj drogą wstrzykiwania. (Ten 
apiosób bowiem góruje radykałnością nad mniej 
n i ‘•bezpiecznym, jakim jest przyjino. anie tej 
trucizny przez przewody pokarmowej. Do głów
nych przyczyn, z których powsteje ten nałóg, 
należy prócz wyżej już wymienionego, przyzwy
czajanie się podczas stanu Miera owego, gdzie 
w wypadkach ostatecznych sama n .eJ/cyna 
nawet zaleca m orfnę jako środek przejściowo 
działający, apatya, h ipochoniiya, ncurnsienia i 
htsterya. Morf;na bowiem nęci ludzi n słabej 
woli o nerwach zniszczonych ludzi, którzy na
dążyć nie mogą c.ężkim obnwiązkem zawodo
wym lub wype ruać j j  chcę ponad swe ajjy, 
•wemi chwilowemi skutkami. Te »ą oczywiście 
zadziwiające: z najbardziej zrozpaczonego me- 
lenchclika czyni morfina, człowieka wesołego, 
i  trwożliwego hiw rhondryka omal ż? bohatera, 
i  niespokojnego neura?ten‘ka wzór angielskiej 
zim nokrw istości“ , z notorycznego niedołęgi 
człowieka pracmvitcgo i zdolnego do nojcięż- 
tayeb zajęć intelektualnych W chwili jednak, 
gdy przestaje już dział-d, nua się rzecz wręcz

odwrotnie: radość życia zamienia się w pesy
mizm. energia w apatye wewnętrzny zaś dosyt 
w jeden z najokrcpmcjszych gioclów, jak na- 
wLdza orgit<nizm ludzki: w głód mor firny. Trze- 
ua więc nowej i to coraz silniejszej i częściej 
aplikowanej dawk;. Morf nista bowiem n e  ro
zumie i nie doznaje nigdy szczęścia bez morfi
ny. Ona stanowi jego — duszę. Ona go ożywia, 
lecz w życiu, które niesie, tkwi straszna, upa

dlająca, gdyż dokonująca się w  ciemnościach 
idyotyznm i rozkładu — śmierć.

Morfina potęguje chwilowo samopoczucie
człowieka i życie, lecz konsumuje, wyczerpuje 
je w najkrótszym nieraz czasie. Morfinista żyje 
parę szczęśliwych chwil, tracąc resztę życia.

Odzwyczaić się od tego nałogu jest rzeczą nie
zwykle trudną. Jeani radzą odzwyczajanie się 
radykalne, to znaczy absolutną i nagią absty
nencję od morfin^, drudzy zalecają stopniowe 
zmniejszanie dewek. Ze względu na okrutne 
cierpienia, jakie wytrwarza głód morfiny, sy- 
«tem kuracyi musi być nader rozumny. r>rz>-tem 
jed ak ostry i bezwzględny, by uniknąć recy
dywy Polecenia są gcdne specyalne zakłady 
lecznicze dla morfinistów. Najlepiej jednak — 
nie zaczynać. To samo dotyczy każdego zr"sAtę 
nałogu. A morfinizm łącznie ze swą n ieck o , że 
wyższą gradacją, z kokainizmem, należy do 
najcięższych. O.

Uwodziciel 14-fetnie; dziewczyny sprz£da<fc ją loweiasom. — Powtórne 
uprowadzenie dziewczyny. — Skoczył z i. p ię tra  na bruk i uciekł.

(—) Przed kilku dni cmi stanął przed sadem 
wiedeńskim 25-letni rymarz, Emeryk Madsr, o- 
skr.rżołiy o sfręcr*? ie panom 15-łelniej cudnej u- 
rody Małgosi B. Mador obchodził z Małgosią no
cne lokale i sprzedawał młodziutką dziewczynę 
giutyn lowelatom ta-zaś poddawała się bezwzgłę 
dnie woli uwodziciela. Młoda Małgosia uciekła 
już w l i  r życia z domu rodziców i żyła z Ma
dej. m, który później prowadził mą swój cnyd- 
ny handel Po kilku miesiącach wróciła jodnak 
Małgosia db domu rodzicielskiego, rodzice zaś 
postanowili jej przebaczyć, jeżeli się poprawi 
Niestety, „zły duch" Małgosi powrócił. Pewnego 
dnia przybył Madcr z ?0 chłopakami do domu

Małgosi, a zagroziwszy jej ojcu nożie.n. Uprowa
dź:! powtórnie za sobą iłauewczyną.

Kiedy w czasie przesłuchiwania w sądzie, sę
dzia zagroził Mederowi atychmiastowcm uwię
zieniem, ten zawołał do sęjziego: „Nie pozwolą 
się zamknąć, rączo] wyrktczf przez ckno“ .

Zaledwie te słowa wymówił, rzucił się ku o- 
twartemu oknu i w mgnieniu oka wyskc-^zyl 
przezeń z Z j e  pięlra na bruk uliczny. jśkoK był 
tak. mistrzowski, że Mader, a** d°zm wszy żad
nych obrażeń, podniósł »ię z ziem* i zanln poli- 
cya zdołała się ^posfirz d:z. znikł w labiryncie u- 
lic. Za Madei*em wdrożono pościg, jak dotych
czas jednak be^steutecznie.

Zona więziona za,., wiarolotnstwo swego męża
(ł.) Trybunał jednego r miast francuskich roz- 

siiZ jgał w tjch  dniach ciekawą ib,p«awę. Oto mło
da i piąkna pani F... dowiedziała. s,ę przypad
kiem, iż jest : iegodnie zdradzaną przez swego 
małżonka. Zaskoczona iem n i espodzi e w a nem od
kryciem, wpadli na o^oańwy pomysł: sęootk&w- 
szy na ulicy trzech obcych zujoęlnie pnzechod- 
niów, zapiiLponowala im. sby ^ccliCieii lOwarzy 
"rzyć jej do irii sz.k r.ia przy ulicy X , gdzie mąż 
jej zabai.iai się wla-śr.ic w „wesclum towarzyst- 
wie“ .

Trzej spofkan. panowie zgodzili się chętnie na
oriarowarle swej pomocy zlradz»nej nicwioScie. 
1 i u ;« :n  o w ar „gę.

Przj-bywszy tlo wsIRzai^ego jej prza? ..usłużną 
przyjariółkę" mieszkania, pani F .. zapukała 
gwa’ tO‘wnie do zamkniętych ch;zv,i. a zimneniając 
głos, zawc-łnła tubalnie:

„pt\Vonzyć w inneniu prawa!"

W  tej samej cnwili w rance drzwi ukaxał się 
zPkKouaony pntybyciem „władzy" małżonek id ,— 
wszy sobie jed ak sprawę, że żona jego i jej 
spólmcy irc mu.ą ’-*•!,?? go prawa do ikon stalo
wania „in flagranti'-, wniósł natyclimissi skargę 
przeciwko fałszywym p-'l.icya,' ‘tc.m o uzurpowanie 
władzy i pogAvałcenie spokoju.

Trybunał udzielił pełnej setysfakcyi wiewier- 
neinu małżonkowi, który wyszedł zupełnie bez
karnie z cal ej tej przy go ły , wyciętej jakby z o- 
oowieści Boccacia... Nhe-szczęśliwa żona zostałń 
skaza a na miesiąc więzienia* trzej zad jej przy
godni spólnicy na ICO franków grzywny każ.iy.

K. ARN 1NZE M O S IĘ Ż N E
poleca 8638 (103)

Si SAT LLR, Kraków, ul, Stradom 18

TYGODNIK ILUSTROWANY
pod naczelną redakcją prof. Rudolfa Wacka

nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej4 m
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1 Wojciech Wróblewski,

Bank dyskontowy poszkodowany na 570.000 marek.
(d) Od lat dwunastu istnieje w TTrakowie dom 

dla handlu i przemysłu, Jana Ropskiego, który 
Bnajduje się przy ulicy Szewskiej !. 5 i prowadzi 
licene transakeye handlowe. Ktoś obenajomiony 
z czynnościami biurowetni pana Ropskiego. do
puścił się sfałszowania jego podpisu, celem uzy
skania w barku pokaźnej gotówki.

Mianowicie wiedząc, że
N AZW ISKO  PA N A  KOPSKIEGO NA RYNKU 

HAN DLOW YM JEST ZNANE
i ma swoją wyrobioną markę w świecie finanso
wym, jakiś osobnik, nazywający się rzekomo Ob- 
rębski, zjawił się w Banku dyskontowym w Gru
dziądzu i przedłożył tam weksel r.a 570 tysięcy 
marek, również rzekomo podpisany przez pana 
Iłepskiego. Na ten weksel ów Obrębski podjął ca
łą  gotówkę i najspokojniej opuścił bank, który o 
otrzymaniu takiego wekslu telegraficznie dnia 
1 b. m. zawiadomił pana Ropskiego, z tern, że 
weksel do wykupna przesyła do Baraku handlo
wego warszawskiego.

Telegram ten zdziwił pana Ropeklego bardzo,

gdyż weksla takiego nikomu nie wystawiał. — 
Zwrócił się przeto do Urzędu telegraficznego w 
Krakowie e  zapytaniem, czy przypadkowo tele
gram nie został mylnie do niego skierowany U- 
iząd telegraficzny jednak drogą urzędową po
wtórzył panu Ropskierrau ten sam telegram, o- 
trzymany z Grudziądza.

W obec tego pan Ropsfci czemprędzej udał się 
do Banku handlowego warszawskiego, gdzie mu 
pokazano ów
W EKSEL Z UDATNIE SFAŁSZOW ANYM  JEGO 

PODPISEM:
„Jan Ropskł, Kraków, Szewska 5“ . O faikcie tym 
zawiadomiono krakowską policyę, która rozpo
częła dochodzenia, celem wykrycia sprawcy fał
szerstwa i oszustwa.

Szkodę ponosi B-a k dysk on tów  w Gmidzaą- 
dru i dziwić się tylko należy, że wypłacono nie
znanemu osobnikowi tak wielką sumę, nie spra
wdzając autentyczności podpisu pana Ropa kie
go.

którego Jubileusz byl obchodzony w czorajszego 
: dn ia  w Teatrze przy ul. Rajskiej, był przedm io

tem gorących ow acy j te strony pub liczn ości 
I W ojciech  W róblew ski pracuje bez przerwy tok 

* 35 na scenweh polskich.

Uplanowany napad na księdza.
(d) Kilka d/ni temu, przed wieczorem, w Nowo

sielcach koło Przeworska, u tamtejszego probo
szcza k*. Pawłbwtkiago, zjawili się dwaj niezna
ni, idostatuio ubrani mężczyźni, prosząc go, aby 
na jedną noc wiziął od i-ich w przechowanie ku
fer. Twierdzili cmi, że przyjechali z Ameryki 1 że 
w kufrze mają drogocenne rzeczy, więc boją się 
go zostawić u nitianajanych. Po dłuższem waha
niu ®ię wreszcie ks. Pawłowski zgodził się na 
przyjęcie kuira, lecz zaistTzegi się, że za niego 
nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Obaj niaznaini pozostawili kufer na pleha/nii w 
prz*idpokoju, a odchodząc, oświadczyli księdzu, 
że idą do wsi, aby tam przenocować i irano przyj
dą po odbiór kufra.

Ks. Pawłowski po odejściu nieznajomych mu 
osobiście osobników, był zaniepokojony i podej- 
TOywał, że są to złodzieje, którzy komuś zrabo

wali rzeczy. Około godziny 10 wieczór, gdy ks.
Pa-włow&ki był już po kolacyi i czytał książkę, 
zja/wili się na plebanii dwaj żandarmi, którzy pa
trolowali we wsi, szukając dezerterów. Ks. Paw
łowski opowiedział żandarmom tym his tory ę o  
kufrze. a ci postanowili go zrewidować.

Kufer, jakkolwiek miał zamki >z zewnątrz, nie 
był zamknięty, a w dnie miał dziwny otwór. O- 
tworzono go więc przemocą, a ze środka podniósł 
się jakiś mężczyzna z rewolwerem w ręku. Był 
to bandyta, który zeznał, że spólnicy jego upla 
nowdili na7'ad na plebanię i w tym celu przynieśli 
z nim tajemniczy kufer.

W obec zeznań bandyty * kufra, urządzono tna- 
sadeikę na jego towarzyszy. Pogaszę: o  światła 

J na plebanii. Jeden z żandarmów, przebrany za 
bandytę, przez okno wpuścił obu osobników do 
ws/ętrza i tam ich ujęto.

dali z pociągu. P olicy* tamtejsza odebrała im to
wary bławatne. wartości 50.000 marek, pochodzą
ce z jakiejś kradzieży. Pajdo i Bobelowa odsta
wieni będą do sądu okręgow ego w Krakowie, 
gdzie na nich za kratkami ju ż  oczekuje Pucha) 
ski.

Nagi trup kobiety z uciętą głową.
fi.) W jednej z małych mlejcowośd południom] 

Francyi trafiono w tych dniach na ślad potwornej 
a tajemniczej zbrodni. Oto w rzece Som-łie znal 
ziono zwlokf młodej kobiety, zupełnie nagiej x od. 
cięta głowa. Pomimo energicznych poszukiwań za 
strony władz bezpieczeństwa, głowy tej nie znal* 
tio-io nigdzie. Wedle opinia lekarzy, zbrodni doko* 
nono prawdopodobnie przed jakiemiś cztoreraa 

j diiami. Prtzypusz~zają. żo ciaio musiało być prze.
wiezione autem i w nocy wfzucone do rzeki, 

i Po*icya stara się wyjaśnić ów tajemniczy dramat 
który wstrząsnął ogółem mieszkańców francuskiej 
mieściny.

Sprawność krakowskiego wywiadowcy policyjnego.
(d) Od dłuższego cizisu na linii kolejowej Prze

w orsk- Kraków—Bielsko—Biała grasowała szaj 
ka włamywaczy kasowych, która dokonywała 
v ,ó,mań1 rozbijając nieraz duże kasy werthei- 
mowakie, poczem sprymie umykała, tak, że tru
dno było organom policyjnym wpaść na trop jej 
czło ków. Wreszcie uidalo się policyi stwierdzić, 
kto właściwie należy do tej szajki, poczerń .po
czyniono poszukiwania za jej hersztem* Aleksan
drem Puchalskim. W szczególności osobnikiem 
tym zajął się wywiadowca policyjny Kościów, 
śledząc jogo ruchy pociągami.

I stało się wczoraj, że Puchalski przyjechał z 
Bielska pociągiem ćLo Krakowa, a obawiając się 
policvi, wysiadł dopiero aa dworcu w Podgórzu 
i orni ąwszy budynki, n k  ®jx>strz>eżen i © dostał się 
do miasta. Nie długo jednak cieseył się Puchal
ski wolnością, bo w kilka godzin później miał go 
Już w swoich rękach wywiadowca Kościów, pro
wadząc go do policyi w asyistencyi pr* oruniko 
wych.

Puchalski, osadzony w areszcie, należy do bar
dzo niebezpiecznych włamywaczy kaaowych 1 
był przez sądy poszukiwany za liczne włamania. 
Liczy on lat 54. pochodzi z Kosowa i przybiera 
często drugie nazwisko, mianowicie Malinowskie
go. W świecie złodziejskim zwanym on jest „dzia 
dkiem“ , a to ze względu na to, że w życiu rwo 
jem ..obrobił“ już cały szereg kas worheimo- 
wsKich, a przy tern odsiedział sporo lat po wię
zieniach.

Dzięki sprawności wywiadowcy Kościowa przy 
trzymani zostali również spólnicy jego, a to Ka
rol Pa i >. włamywacz kasowy i Anna Zając, fai- 
>e B r b z n a n a  złodziejka sklepowa Wszyscy o- 
ni stanowili trójkę, urządzającą jedynie włama
na kasowe. po  aresztowaniu Puchalskiego poli-

cya ekomunikowła się telefonicznie z Białą 1 tam 
Pajdo wraz z Bobelową został aresztowany na 
dworcu kolejowym w chwili, gdy oboje wysia-

Chemicznie czyści i farbuje 
„Czystość*4

w frakowi*, ulica Kolotek •
F.LIE: Sławkowska 23, iw . Sebastyana 3  

Diuqa 27, Podgórze, Kalwaryjska 5

F a łs z y w a  k s ię ż n a  C z e tw e r fy ń s k a .
Kobieta-podporucznik, odznaczona 
„Księżna** kradnie na wszystkie strony

(—) Jesmae we wrześniu roku zeszłego dc in 
tendienta szpitala św. Łazarza zgłosiła się kobietą 
podporucznik, w wojskowym mundurze, prosząc 
o jakąkolwiek posadą, jako „zdemobilizowania". 
Na zapytanie, dlaczego właśnie przysizła do in
tendenta szpitala. nie gdzieindziej, odrzekła, że 
była u różnych liu/dzi i nigdzie pomocy nie otrzy
mała, że brak wszędzie wolnych miejsc.

Przedstawiła intendentowi swojo dokumenty, 
które wskazywały, że jest to Helena Niedźwiedź- 
ka * domu, a wlaściwje żona księcia Czetwęz 
tyńskiego, obecnie wdowa, albowiem mąż jej, 
książę Casetwcirtyńeki (kapitan), zginę! na w oj
nie. Posiadała także krzyż „YirtutI SPlitarł" k ‘ ó ; 
ry otrzymała jakoby m  bohaterskie czyny nś 
wojnie Jakżeż można było odmówić pomocy taik 
zacnej i zasłużonej damie, zwłaszcza księżnej. 
Księżna nosiła w wojsku pseudonim „Olga".

Pan intendent dał jej tedy list polecający do 
pan: Kołaczkowskiej, do Towarzystwa Ochrony 
Kobiet Tam powtórzyła dzieje swego buhator- 
ski ego żywota i przedstawiła dokumenty, gdzie 

* gorąco się nią zajęto. Dano jej posadę za rządza-

„Virtuti Milftari" p rosi o  p o s a d ę . —
. — Aresztowanie tajemniczej oszustki.

jąeej przystanią ochrony kobiet w Wierzbnie za 
Mokotowem. Go«spodarowała energicznie i. zda
wało się, dobrze.

Tymczasem księżna, gdzie mogła i Jak mogła 
kradła, z  Rosyi przyjechała niejaka Lcuferowa* 

. która w tejże przystani otrzymała posadę gospo- 
i dyni. Od r.iej księżna wzięła na przechow mi? 
! złoto, biżuteryę i około 50 tysięcy marek gotów 
■ l£i-
! Zwrócono wreszcie uwagę na księżnę i s k o n • 
i statowano, że hnak jest wiele bielizny, w książ- e 

znaleziono podskrobania, jednem słowom trzeba 
było zawiadomić c wszystkiem naeaelnka urzędu 
śledczego p. Sonenberga, który wazwal do siebie 
kfriężnę celem badania.

\ I okazało się, że dokumenty, które posiała, me 
| należą do niej. Oczywiście, że zoatala aze&ztowa- 
j nę. Dotychczas Jednak nie stwierdzono, kim Jest, 
'. albowiem co chwilę ir.ne podaje nazwisko. Zazna 

ożyć wypada, że od intendenta również zdołała 
wyłudzić £9 tysięcy marek. Straty, prze? ,:ą wy
rządzone, są bardzo duże. a których ustalenie do
piero nastąpi. *
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Zabawa tańcującaw Mordowni
OPOWIADANIE JEDNEGO Z UCZESTNIKÓW.

Niech będiaie dizLń dobry!... Dziwuję się bar
dzo, że te gazeciarze tak zaniedbuję swoje ś c ię 
te społeczna obowiązki. Rozpisywali się o redu
tach Prasy, aktorów, gałganiarzy — a o nas nic! 
A cóż mv to lepszego od gałgamiarzyl... W ięc 
przyszea;em tu do Wysokiej Redakcyi, żeby 
świetny Par Redaktor zrobił ciepłe wspomnie
nie o naszej ostatniej zabawie tańcującej w 
Mordowni, o której wprawdzie już echa prze
brzmiały, ale ja  mam jeszcze oko podbite i ka- 
cenmajer jak na drugi dzień.

To było tak- My inteligencya z komitem za
wiązaliśmy się w  ściślejsze kółko, kióre prędko 
tmczęło się obracać w zględcm tego, żeby wyna
jąć salę i obszturkać piamstę do harmonii. 
Urządzenie było wyborne, a afisze zapowiadały, 
ee odbędzie się

„W  salach zn&nego luŁalu Mordownia0 
Wielka zabawa tańcująca 

Początek o  0 wlecz. — Koniec niewiadomo gdzie 
t kiedy.

Bal *1 1 Pogotowie ratunkowe n» mlefacu!
Za zęby Komitet nie odpowiada."

O godizairie 9-tej już nie można się było ru- 
Bzać. O lOtej zdarzył się smutny wypadek. Kró
lowa balu wywaliła się na kilku zęboch, które 
dopiero co zdołano wybić jednemu z gości i u- 
p td ła  tak mecŁOZ-ęśliwie, że złamała sobie śle
pą kiszkę.

Po tej małej niespodziance zabawa nie do
znała już przferwy. tylko ze strony policyi, któ
ra z grona ucziestmików usunęła kilku roEba- 
iwionych gości. A bawili się bardzo dobrze. Je
den bawił się liczeniem pieniędzy z portfelu, 
który przez roztargnienie wyciągnął komuś z 
kieszeni. Drugi useczypnął w  łydkę jakąś damę 
f narobił gwałtu, że to wata. Trzeci bawił się 
nożem i także przypadkowo zroińł cesorskis cię
cie swojemu sąsiadowi, ale ten był republika
ninem i wrogiem wszystkiego, co cesarskie. 
Zresztą gość miał racyę. bo to była zabawa de- 
DJOkra tyczna

Co się tyczy mujego oka. to podbicie nie po
chodzi z żadnego zamieszania, ani tendencyi 
arti-policyjnych. To było przy figurze „panie 
wybierają**.

Panie stanęła w jednym rzędzie — my kawa- 
lcrya naprzeciwko. Która z pań wybrała ka.za
leta do lanca, to bucht w niego pąc/.k'em Kto 
pączka nie zlaprl był wykluczony o l  tańca

Ja się zagapiłem ua jednego frajera co miał 
z lo ^  szpilkę w krawatce i właśnie myślałem 
io  trzeba mu się przedstawić, bo wUśnie takiej 
szp lki potrzebuję — aż tu panie leci pęczek na 
rJijd  i to nie do ręki, ale prosto w oko.

\V’ ec względem tego mam to oko »-VsbiŁe. ale 
Jrż si» goi i  iu. Rękawkę będzie Cj iK jwyż j  
siniec

*lari był przebieg zabaw® z atór*, eośeIe po
dzielili się potem na grupy. .»edni jOSiM pod 
Telegraf, inni na Pogotowie, mało km do .lor.iu.

Z/ana przy sprzątaniu wymieciono kilicaraś- 
cie damskich warkoczów, a zeby to duchami 
wynosili

Król ko mówiąc zabawa udała falę wybornie!...
Kruk.

Sercs przebite zatrutą szpilką.
(Do ilustracyi tytułowej.)

(d) Przed kilku dnrami polieya wiedeńska 
postała poru-szona niebywałym taktem usiłowa- 
nego morderstwa w celu rabunkowym przy po
mocy zatrutej s*zpiiki. Oto gdy wieczorem po 
godzinie dziesiątej przechodziła mostem na Du. 
naju pani Meyerowa, żona bogatego fabrykan
ta powozów pod Wiedniem, nagle do niej przy
stąpiła jakatś młoda kobieta, ubrana w płaszcz 
kroju wojskowego, która szybkim ruchem wLiła 
jej przez futro długą szpilkę w sam środek ser
ca, a zerwawszy z jej szyi brylantowy naszyj
nik, wrartości 3 milionów koron austryackich, —\ 
zbiegła.

Przerażona napadem tym pani Meyerowa nie

mogła wydobyć e siebie żadnego okrzyku, ce
lem wołania o pomoc. Ponieważ szpilka odrazu 
pewną ręką bandytki została wetknięta w serce, 
a była napuszczona trucizną, mając do tego w 
sobie specyalne wyżłobienie, pani Meyerowa na 
miejscu zachwiała się i w kilka minut później 
zakończyła życie. Liczyła ona lot 30, była ładnie 
zbudowana i bardzo przystojną blondynką.

Polieya, mimo erergiczi ego śledztwa., do tej 
pory nie zdołała wpaść na trop bandytki. Kry
minaliści wieacńscy przypuszczają, że spriw - 
czyni musv pochodzić z Parym, gdzie podobne 
wypadki bardzo często mają miejsce, w których 
role odgrywają wyłącznie kobiety.

Chwila bieżąc?.
K fc le n a a rz y k :

Jana Bożego 
Wschód siońca: 7*10 
Zachód słońca: 6*33 
Długość dnia: 11*23

TEATR IM. J. bLuWACKIEGO
Środa: „Dzieci ziemi*.
Czwartek: .Mizantrop"
Piątek: „Mizantrop".

T l A'j . i. O PE R A  I  O PE R E TK A
Środa: ..Trubadur**.

a ^ A T R  b a g a t e l a
Środa: „Morphium“ .
Czwartek popoł. o -i: „Dzieci dla dz;eci“.

Wieczór: .Morphium".
TEATR MAR YONETEK DLA DZIECI 

(PL Matejki L. 5).
Środa: „Hokus*Pokus“ .

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Buchaj. 

Czwartek, prof. dr Józef Flach: ..Twórczoić Stanic 
stawa Przybyszewskiego (y przeddzień jubiile* 
uszu).

k o lle g iu m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h
«  Krakowie, Rynek gL Łlnia A—H L. 39.

Środa, ks. prof. Fel. llortyński: „Z dziedziny naj* 
rcvszych  wynalazków i odkryć".

PROGRAM
odczytów o byglenie dzleclu zorganizowanych 
przez Lotny Oddział Propagandy Hygieoy Dziec
ka Amorykańsk. Czerwonego Krzyża w Krakowie. 

9 m irca 1922:
9 godz. szkoły powszechno kino Warszawa (Slra* 

dom 15).
10‘30 godz. szkoły powszechne kino Warszawa 

(Stradom 15).
12 *odz. szkoły powszechno kino Warszawa 

(Stradom 15).
1‘30 godz. szkoły powszechne kino Warszawa 

(Stradom 15).
3 godz. gimnazya kino Warszawa ZSrradorp 15̂ 1.

komcdyopisarza francuskiego pojawiło się na afi* 
szu, powracając w każdym prawie sezonie. Paw li* 
kowski wprowadził Moliera w tym teatrze po raz 
pierwszy dopiero w trzecim roku s.woiej dyrekcji, 
wystawiając „Don Juana”  w wytwonym przjkla* 
dzie Zygm. Sarneckiego z Sobiesławem w roli ty* 
tulowej. W następnych latach wchodziły kolejno na 
repertuar komedye: Skąpiec, Doktor z musu, Szkoła 
kobiet, Sganarel. Chory z urojenia. Sawaniki, Am» 
fitrio. Mizantrop. Małżeństwo z musu, Pan de Four* 
ceaugnac. Szkoła mężów, Pocieszne wykwintnisie, 
Tartuffe i Grzegorz Dandin. Największe powodzo* 
nie kasov o i największą liczbę przedstawień wyka* 
żuje Tartuffe, który wystawiony w r. 1919 w in« 
srenizacyi dyr. Trzcińskiego z nieodżałowanym Le* 
onardein Bończą. grany był w tym i w nastęnnym 
sezonie l8 razy. Na drugiem miejscu stoi ..Skąpiec", 
ktćry ze wględu na świetną kreacyę Solskiego i 
niemniej świetną Wincentego Rapackiego (na go* 
ścinnych występach), powracał w kilku sezonach 
*5 razy. Powodzeniem cieszyły saę także komedye: 
Chory z urojenia i Grzegorz DanJtin. Ogółom do 
obecnego sezonu pojawiał się Molier w report ua* 
ree 114 razy.

Nowy prezydent Brazylii
Hanower (PAT. Radio). Na prezydenta Brazy

lii wybrano Artura Berr.adosa, który otrzymał 
dwa raizy większą ilość głosów, niż Nilo óe Pa-' 
eańaa.

duś we środę w Teatrze „Uciecha*
premiera sensacyjnego filma

TAJEMNICA ŚWIĄTYNI 
OZYRYSA

Dramat senaacyjny w  6 aCtach 
Historja momji egipskiej oraz tragiczna

zagadka Sfinksa
Sensacyjne sceny.

:I)[iU  w sprawie iid c is iw a  In Fraczitiewiiza
Moskwa (AW). Trybunał rewolucyjny po prze

słuchaniu szeregu świadków wydał wyrok, ska
zujący Maikaruka, w im ego zbrodni morderstwa 
rabunkowego, dokonanego na osobie referenta j 
polskiej komisyi repatryaeyjnej, Frączkiewicza, j 
na karę śmierci. Wobec jednak zastosuwania a- j 
mnestyi zmieniono karę śmierci na 5 lat ciężk. ; 
robót.

— O —

Propaganda hygieny dziecka.
W ciągu bieżącego tygodnia Oddział Propagandy 

Hygieny Dziecka urządzi jeszcze dwa odczyty dla 
rodziców i szerszego ogółu do-osb ch. Obydwa od» 
czyty odbędą się w sali Sokoła na Podgóizu. Pierw, 
szy z nich odbędzie się o godz. 0 popol., drugi zes 
o godz. 8 wieczorem. Słowo wstępne wygłosi prof. 
Vt odzimowskł, a nadzwyczaj ciekawo filmy, roins 
dla każdego odczytu, ilustrować będą wykłady. — 
W  czwartek Oddział zakończy swa pracę w Krako* 
wie, dnia tego ostatnie odczyty dla dzieci szkolnych 
zostaną wygłoszono w sali „Warszawa", na Stra* 
domiu 15.

Kto będzie królem Egiptu?
Paryż. (AW) Ze źródeł angielskich donoszą z 

Kaiitro. że natychmiast po ratyfikowaniu przez 
parlament angielski nowej konstytucyi dla Egi
ptu zostanie rzekomo sułtan Fuad królem no
wego państwa egipskiego.

t e t t a  k n ń lD j f  chdal u  polikto 
e t a n  w fo iji

Warszawa, (Tel. wł.) Niejaki Małujło starał 
się o posadę dyplomatyczną w ministerstwie 
spraw zagrań iczaiych; szczególnie zaś szto mu 
o to, Jby M. S. Z. wysiało go jako eksperta do 
Rosyl. ów  Małujło pirzedstpwiał nawot referen- 
cye posłów i wybitnych osób.

Tymczasem władze tutejsze ustaliły, że ów 
„kandydat na dyplomatę" jeszcze w 1913 r. był 
notowany jako przestępca kryminalny i karany 
więzieniem. Byiy przypuszczenia, że jeśli Ma
luj lo r.ie odegrał już, to w każdym ^aeie usilo- 
wiał odegrać jakąś ciemną rolę.

Broda Ą t w  Laadro pow odei. drn in i.
(1.) Więzienny fryzyer z więzienia św. Piotra w 

Wersalu p. Papńlon. który w swym charakterze 
zawodowym obsługiwał również osławionego Sino* 
brodego Lai.dru,. zażądał obecnie podwyżki cwej 
stałej pensyi, motywując żądania owo ten., iż w 
ostatnich i dniach życia skazańca musiał bardzo 
często udawać się do jego celi więziennej, a pielę* 
Knowanie brody bohatera z Gambais zabierało mu 
specyalnie dużo czasu. Wooec tego, że prośba p. Pa* 
pillon nie została przyjęta, zgłosił on swą dymisyę 
i przestanis odtąd pełnić funkcve fryzj-era skazał, 
ców.

Molier w teatrze krakowskim.
W  klasycznym repertuarze krnkousitiogo teatru 

miejskiego zajmują dzieła Moliera jedno z pocze* 
śniejSzych miejsc. Ogółem 15 utworów wielkiego

„Drażliwe m n f  a mienane aniytoryai
(1) Jeden ze znanycłi szpiLan stolicy Anglii. Lon* 

don Hospital postanowił n'e przyjmować odtąd ko* 
bietsstudentek na mocy decyzyu. powziętej przez Je* 
karski persoual instytucyi. I.ekarzc sz|>:talni u* 
trzymują. iż me sprzeciwiają się zupełnie temu 
iżby kobiety prowadziły studya medyczne, uważa
ją jednak, iż są kwestye „mocno drażliwe*, który cl) 
nio można wykładać przed audytoryum mieszanem 
i wobec tego pragną na przyszłość posiadać tylko 
uczniów pici męsJtiej.
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Zmieniała „opiekunów 
m ,,ej re k i*

jak rękawiczki — „Za moje krzywdy nie ujdziesz 
-  Ptąć strzałów ao dawnego „op<ekuna“.

j gal się od liej zwrotu swych rzeczy.
I Pierwszy raz gdy Kubas, niewpuszczany -prres 

nią. koniecznie chciał się do niej doslać i próbo- 
j wal odsunąć zasówke przy drzwiach, wówczas 

Kanalkowa, porwawszy rewolwer wa-chmistrza, 
i wystrzeliła do Kubasa przez drzwi, »le nie tra- 
! fila.
j Onerrdaj Kubas znowu przyszedł pod jej drzwi 
! i prosił ją o  zakończenie z ni rej rachunków. Gdy 
j Kanalkowa zbywała go kpi ami, wówcziS roz

złoszczony Kubas rzekł: „za m oje krzywdy nie 
ujdziesz mojej rękil", poczffm usiłował od«unąć 
zasuwkę przy di-zwiach. Kanalkowa krzyknęła: 
„odejdź, bo obleję cię goręcę wodąl"

Gdy prośba ta nie poskutkowała, wówczas Ka
napkowa chwyciła leżący aa ®tole rewoiwnptr i o- 
iworaywsiz.y t agle drzwi, pociągnęła za cyngiel. 
Padło pięć strzałów', po pierwrzym luż Knfcł**, 
trafiony w skroń, upadł na ziemię i życie r«k®ń-

, . . .  , |,«K‘J,łe i ozyi. pozostałe cztery kule trafiły w ścianę kory-
Ao^pomagał jej. Strisu ek ten irwfil blisko półtora ;
roku, aż wrestncie Kubas wyprowadził się, żądał
ijodnak od Kanaikowej zwrotu siwych rz czy.

Tymczasem Kanalikowa znalazła sebe już no-

(—) Onegdaj przy ulicy Wolskiej oO w War
szawie padło kilka strzałów rc*. olw ciSw ycj, od 
k >01 yck  zalicńczyl życie 37 leG i M tkclij Kub ■«, 
p.ekai/ z zawodu. Jak śkdztwo wykapało. Ku
basa zabiła Kanalkowa, dzierżawczyni trzech 
morgów ziemi, która utrz>mywala się ze sprze
dawanych ze swego pola warzyw.

Mąż jej, pumocmk ślusars ki, nie wracał dhigi 
ceas z niewoli, a gdy wreszcie wrócił i zasi l  u 
iw*J żony sublokatora J. Piaseckiego, spotkało 
go nadzwyczaj oziębłe przyjęcie ze strony żo y, 
która otwarcie powiedziała mu: ,.Już odzw yczai
łam  się Od deb ie". Mąż opuścił wówczas domowe 
oguisiko. muwiąc żonie: „igraj, igraj, aż ci głowę 
o k rę cą !"  ,
’ W krótce po tej scenie Piasecki wj prowadził 
edę od Kanałkowei, która zdobyła nowego sublo
katora w osobie Mikołaja Kubasa. Zarabiając do
brze, sprawił jej Ki’ihas ubranie, bieliznę i wogóle

'ifago sublokatora i .opiekuna" w osobie wach
mistrza Kurmmiatia. Kuoas zaś naprćżro donna

tarza.
Przed Zabójstwem Eunnłkuwna szklankę

wódki, pciy&;-U!ej z jej imienin, co  potwierdził 
Kurmaniak, pijący w jej towarzystwie. Kanąłko- 
wą aiesat twairo.

Jazda szaleńca na parowozie-
Oszalał z radości. — Pełną silą prry

Na stacyi kolejow ej w ęgierskiej K >kunfele- 
gyliaza zdarzył się następujący straszliwy w y- 
|>adck:

Jeden z podróżnych pod wpływom ataku wa
lu -wskoczył na parowóz, b.dący pod parą, a 
|*rze£umąw _zv dźwignię induktora uruchomi? Ją
n a  Bżybkoić. Na zw rotnicy udało się j :d -
neimi z kulejanzy wskoczyć na rozpędzony pa
rowóz, który ręką szaleńca wprowadzony został 

Vv,- zawrotny bieg. Po krótkiej walet, z szaleńcem 
kolejarz chwycił dźwignię hamulca 1 wstrzymał 
Enawzymę. Szaleńca sprowadzono na policyę.

naprzód! — Bohaterski czyn kolejarza.

! Tu okazało się, te Jest to były nauczyciel na
zwiskiem Aleksander Bacso. Zeznał on, że ska
zany jest na życie z emerytury w jnoszącej 120 

f koron. Otrzymawszy od krewnego 1300 koron 
' węgierskich taka opanow ała go *ad°sć, to za

ćm te m u przejściow o umysł. Umyślił soł>i« w  
tym stanie, że konieemie nabyć musi parowóz, 
by na nim dostać się dc rodzinnego miasteczka, 

i Policya oddaia tego osobliwego kupca poro- 
t.-ozów pod obeerwacyę. —  a  władze kolejow e 
do nagrody przedstawiły odważnego kolejarza.

Dowcipny sposób zbierania składek.
100 marek za powąchanie kwiatów.

( fj Czytam y w war^Bawakieb pismach: ł „Za powąchanie —  s ic  marek dla rdemołri-
W  sobotę wypadało świętego Kazimierza* a lizow anych kolegów**, 

ponieważ były to wła i'e imieniny jednego z | Solenizant pierwszy dał początek 1 rozpoczę- 
Symipatycznych kierowników Komisyi W eryfi- ło się gremialne wąchanie, którb w w yniku 
kacyjnej, współpracowniczki jego biurowe ofia- 9woira ciało kilka tysięcy na powyższe cele. 
rowaty mu kosz kwiatów. Do solenizanta za- i Dziś Wiktora, Jutro Tomasza, pojutrze W to
czyli się schodzić koledzy z życzeniami i wtedy centego. w piątek 40 męczenników — może śię 
jedna z pań wpadła na pomysł, że można przy fra jdą  solenizanci najbliższych dri, których 
tej sposobności zaorać coś nie cos na zdeuno- j piękne koleżanki obdarzą kwiatam i. a oni po- 
hihzowanjch. proszę przyjaciół, &kUdających im życzenia, by

Ni bawem znalazła się na im eninowym bzie t za równic p ;ękną woń kwit-tów diali po sto ma*, 
{kajtka, m  której tajemnicza rączka napisa a  i r czek na tea tak bardzo aktualny dziś celt 
te dowcipne słowa: I

M c i [ci Heim o mi Radia ! Mm iJ!,c M  n mm iożardv.
Lwów. (Teł. K.) To uskutecznionej ni,prawie 

nw jfcu na Sanie na linii Rozv ad ów-Ki, pa wnno- 
■v,iono z dniem 5 bm. rucb pociągów posp esz- 
nych między Lwowem a Warszawą j p a p . z e -  
fworsk.

Prrlazfl jajoiiiidi ficlfti; ilo Poitli.
Sprawa kom unikacyl m orskie) z  Japonią.
(—) Przyjechali do W arszawy: kapitan mary

narki wojennej j“\ipońskioj Yonaj Mistuma- 
sa i kapitan armii japońskiej p. Moeda Mino.-u.

P. Moeua pozostanie w  Wat ssawie f w ogóło 
w Polsce przez czas dłuższy, zas p. Yonaf, jako 
reprezentant m orskiego sztabu generalnego ja
pońskiego, m a za zadanie obznajomi-znie się na 
m iejreu  ze fct^nem obecnym  nasze) żeglugi, a  
również z zam ierzeniam , rządu i spok-cz^ństwa 
polskiego w tej kwesty i na  przyszłość, w obec 
oczekiw anego ustalania bezpośredniej k<>niu- 
nikncyi m orskie) pom iędzy Japonią a Polską 
(via l okohamtt — San Francisco —  Newoa- 
stłe — Gdańsk) przez L loyd japuński ,,Is’ ippon 
Ynsen Ii  ̂aisiia“ .

Profesor Hiltcn Jonę* z kolegium Oklahoma 
dokonał now ego wynalazku, mianowicie, iż 
muzyka może przy czy L ii do gaszenia poża
ru, pod tym jednak warunkiem, że pożiar znnaj- 
duje się w  pierwszym stadyum.

Profesor Jomeo udowa d n a  m ato, i ł  można 
łatwo ostudzić żar gazowego ognia, gój się 
dobici z i odpowiednia tony muzyczna.

Kto nie wierzy, niechaj spróibuje, ale n l / c t  
nie zaniedba... zaw ezwać straży ogniowej I

Zamordował zonę
B zzozóu (Tek K.) W  W itryołow ie koło Braw* - 

wa gospodarz J. Pelc pięciu strzałam i rewol- 
w row ym i zam ordował sw oją  żonę, Mffliryę. 
Przyczyną m orderstwa były niesnaski rodzinne. 
post/erunkovvv W acków zdołał u jąć moadercę i 
odstawić go do sądu w Brzozowie.

Z Tarnopola
TuTnopol. (Tol. K.) Ubiegłej nocy Jacy# wło-

myw-ącz? dostali się do mieszkania Zygmunta 
Ten n en L:: u ma, właściciela kawiarni -w Tarno
polu rozbiwszy dirzwi v.chodowe. Zrabowali oni 
srebro stołowe, wartości milioma marek. Opraw
ców  nie schwytano.

StóW IET5*
Wspomnienie Sinobrodego.
Lat.di u! Jak rzadko spotykać się zdarzy 
Taka przytomność unoyslu zbiodniarzat 

, Ale zarazem są dowody nowe.
Że w jednjj chwili —  można stracić giowę!

Kr.

Ar eszto w anie 
morderców we Lwowie

Lw ów. (Telei. K.) Jeszcze w gruaniu zeszłego 
roku w  Kornatach kolo Gniezna zaniordowiajno 
w czacie napadu na dwór obywatela Van da 
Loc i jego córkę. Bandyci prócz kosztowności 
zabrali jego papiery, a także peranionego synr. 
Henryka Ya-a de Loo. Dochodzeń.a, prowadzono 
przez policyę w Gnieźnie wykazały, że Aprawcą 
mordu sę Władysław Szczepanski i niejaki Pie
truszka, którzy przebywają wa Lwowie i iiod 
nazwiskiem Henryka Van de Loo otrzymują 1L 
sty w urzędzie pocztowym pos-ia-restisinte. Poll- 
cya wczoraj obu ich tam aresztowała w chwili, 
gdy pfeyszli po listy. Obaj oui przyznali się do 
norderstwia. W  hotelu, w którym mieszkali, 
zr aieziono dokumenty, fałazywo papiery, reco- 
pisy i listy miłosne od pani*-n z Warszawy 8 
prov.incyi. Obaj oni grasowali w« Lwowie, Dro
hobyczu i Borysławiu, gdzie podszywaiąc się  
pou nazwisko Van de Loo i niejakugo Gołla, 
wyłudzali r ^ i e  kwoty, przcuistia.y iając się za 
zdemobilizowanych Górnoślązaków, sgiuLiia-  
cyct pracy.

Stan pogody.
K>munikat o stanie pogody wydany we wtorek 

7 marca 1922 roku, o godzinie 8 wieczór wedlas 
danych Państwowego Iustyiutu Meteorologicznego 
w Warszawie.

Stan atmosfery: Pod wpływem nadrlnnajhcej s 
Atlantyku depresyi lempc-raiury w F.uropid grou. 
kowej były wyż>zo od wartości pormalnych. Popa. 
łudn-u o godzinie 3 termometr wskazywał w der. 
llndo i Pradze +17 stopni, w Warszawie +14  sUw 
pnl, v<e Lwowie -j-13 stupni.

Obszar wysokiego ciśnienia leży nadal nad Eus 
ropq południową.

h -tków  8 wioczor: Ciśnicnb 754T, temperatura 
+ 9 6 , maksimum + l j ‘9, mlnimuta + 3 7 , Stan 
nieba, pochmurno, opad: —.

Prognoza na Jrodc: pochmurno, deszcz, ciepło*
  — cdii---------

Z TEATRU 3. SŁOWACKIEGO. ..Mizantrop*4 Mo.
Ucrowski w efektownej in.ReenGncri niurcsp tea. 
tru powtorzony bedzie w b. tvtt. dwukrotnie. Na so. 
bole przvcoiowu1e sle uroczyste wystaw enie mało 
znanego w Krakowie dramatu St. Przybyszów. 
feKiegc ..Matka'. w którym P Iłednnrz^wska kreuje 
role tytułowa ma ki. tak odmienna od Rittnerow* 
sklei z ..Dzieci ziomi". Dalsza o'>sade tworzą pp 
Ko9?ocka. Białkowski i Bracki. W rol.i Przyjaciela 
ukLże sle po raz pierwszy w Krakowie p. K. Ad. 
wentowicz. W niemych rolach rości wwsfapla 
y szv9'kie ar‘ vstkt 1 artyści. P om tek  przcds.a. 
wTen̂ t. o rodź. 7 wieczór.

Z M. OPERY kormunikuja nam: W ..Trubadurze** 
wystani dziś 8 bm. w roli Azureny p. A1a Hcfrskż 
z Wai ?zaw y. Inne portve odś’ iewaia tm. Jciimce. 
we. Stępniowski. Kniągrinin. M tznnek. Jutro ,Kró» 
Iowa cyrki:*'. 10 bm. Baron Kimmel". 11 bm. pre. 
miora operetki Renatzkiceo .Amor w śniegu".

i  T E A iU t „NOWOŚCI1*. W soltolc pc dl iższoj 
przeia :ie występuie t-atr ..Nowos.i" z przedsTAv 
witnie,n „Erowoderskicli Zuchów** z gościnnym 
występem A. Kolman i St. Tursk ;esro. Rifezta obs.i 
di pnzoć.aie niezmieniona. W niedziele 2 i trzysta, 
y.lenia „Zuchów". Do soboty celom przeprowadzę. 
JUŁ w teatrze koniecznych aaaptn vi teatr zam. 
k.Het,v

SZOPKA WARSZAWSKA. Po kł!ku*v;jodniowym 
P>b:,cie w Warszawie rozpoczyna slośna Szopka 
y ars za y =ka szerear .jrztdstawicń w sali Stare.m 
Teatru dj.iś wo środę o eodz. JO wieczór. Swiotny 
tekst pióra trzech nabwbitnielsz-.cli poetów z aru, 
py S.;^mandra: +tnvima I.eehrnla t Słonimskiego. 
Itustrownno pociesznomi fiig-n-knmi 7!h. 1’ roneszki 
zapc\y n 4  teł ied-. nei w swoim rodzaju imprezo 
4rtvsiyrzncj wszędzie gdziekolwiek sic noiawi bez. 
gporn'- sukces śmiectiu i zyodrv nolnuz krytyki li. 
to”ackiei. która podziwia w ie* satyrze sztukę łą< 
tzmia bezwzględnej Inwektywy polityczne! z wy', 
tworneśzia ferny i wysokimi walorami poetyczny', 
mi. Warszawski tekst Szopki uzupełnimy kilku 
kup,etami mielscowymd zyskuie leszcze na nktunl. 
ności i żv-yvości Knsn jest rzvi?.na yv gmn.-hu T e a , 
tru Starczo ( dziennie od godł.:;iv 7 wieczorem 
gdzit można również nabyć taksi Sztoki.

B ZTS1E,’ S? 1(0 i C k 1 .TBIA" rozpocznie sie 
punktualnie s ąodzlnls 7‘30 wieczór. & nie o  ctodz. 
8. iok ogłoszono afleuum.
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LUDWIKA MAREK:ONYSZKIEWICZ, znakomita
Ddeśni-arka. która swoimi wieczorami Dieśni w pić* 
wnych miastach Polski zdobyła sobie wyjątkowe 
uznanie i bvła przedmiotem entuzvastvcznego przv* 
iecia wystani w Krakowie tylko raz ieden a to w 
niedziele 12 bm.

„NOWA SZTUKA". Drugi zeszyt czasopismu ar* 
tystycznetro ..Nowa Sztuka" którv ukazał sie nie* 
dawno zawiera w dziale artykułów: cześć wstępną 
pracv n. Leona Chwistka o nolskioi poezvi futury* 
stycznej i artykuł D. Tadeusza Peipera o nowej 
poezyi hiszpańskiej w dziale zaś twórczości noetyc* 
kiei utwory Cendrarsa Douli Jesienina. Sterna 
Wata i in. Zeszyt zam 'kaia sprawozdania z ruchu 
literackiego, malarskiego i teatralnego.

WIELKI RAUT ST ND. DZIEŃ. KRAK* odbędzie 
się w niedziele dnia 19 bm. w salach Starego Te* 
atru. W Raucie przvrzekłv współudział pierwszo* 
rzedne siłv artystyczno teatrów krakowskich. Po. 
czafek Iłautu o godz. 11 w nocy.

UNIWERSYTET LUDOWY. Z dniem 14 bm. otwar 
ta zostanie w lokalu Svndvkatu D z.ennikam . Dl. 
Szczepański 7. I. D. wypożyczalnia książek i czv* 
telnia pism dla młodzieży. W pisy przyjmuje Se* 
kretaryat Uniwersytetu Ludoweigo Zwtierzyniecka 
14 od środy 8*go w godzinach od 5—7 popołudniu.

RAUT NA KOLONIE W  PORĘBIE odbedzie sio 
w sobotę dnia 18 marca br. tw wilie ś x  Józefa! w 
salach Starego Teatru o codz. 0 wieczorem. W7 czę* 
ści muzykalnoswokalnei wezmą udział pierwszorze* 
dne siły artystyczne naszego miasta. Po 12 nastą* 
ma tańce. Zgłoszenia po zaproszenia i bilety \y6te* 
pu przvimuie komitet codziennie w Esplanadzie w 
sali bocznej od godz. 3-—4 lub pisemnie skarbnik 
Tow. Kolonii wakacyjnych: Jan Ostrowski, gimn. 
św Jacka w Krakowie.

(d) WYJAZD NA JARMARK DO WIEDNIA. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wydaje 
interesentom, udającym aę na międzynarodo-yy 
jarmark w Wiedniu, legitymacye po cenie 1500 mk.

(d) DA BAL PRÓBOWAŁ SZCZĘŚCIA W KLA. 
SZTORZE. Dla ubogiej ludności są codzienme w 
klasztorze SS. Szarytek przy ulicy Warszawskiej 
rozdawane bezpłatne obiady. Wczoraj w czasie wy* 
dawania takich obiadów Edmund Da.noj wyznają* 
cy komunistyczną zasadę „co twoje, to moje. a 
mogo nie ruszaj, bo ci kości połamie", skradł z 
kieszeni Anny Styczeń 225 marek. Na tern go je» 
Hnflk przytrzymano i oddano w ręce policji. Dą* 
bala, liczącego lat 16 i pochodzącego z Krakowa, 
zamknięto w aresztach policyjnych poa „Tele* 
grafem".

(d) ZŁODZIEJSKIE POMYSŁY. Młodociani zło. 
dzieje postanowili wczoraj okraść wystawę sklepu 
z obuwiem i kapeluszami Adama Steinberga przy 
ulicy Marka 20. W tym celu kilku ich skupiło cię 
obok wystawy sklepowej, z których Jeden rzekomo 
przez nieuwagą stłukł szybę, a inni zabrali dwie 
pary trzewików damskich, wartości 24 tysięcy ma* 

a-ek. Gdy po tym fakcie wszyscy rozbiegli się, Stein* 
bezrg przy pomocy przechodniów i psa tresowanego 
zdołał przytrzymać 13, letni ego Stefana Wiatraka, 
oraz dwóch 12,'eŁr.lch uczniów czwartej klasy lu.- 
dowej Henryka Belczyka i Stanisława Hrybynm* 
ka. Ponieważ Wiatraka rozpoznano jako tego, któ. 
ry stał przy oknie wystawowem. przeto oddano go 
do aresztów policyjnych. Natomiast wypierąjącyrh 
się winy Belczyka i ITrybyniuka puszczono jako 
niewinnych na wolną stopę.

(d) KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Wczoraj w 
Rynku Janowi Krzemieniowi z Bieramowa z bo* 
cznej kieszeni płaszcza skradziono portfel, zawfe* 
rający 500 marek i doknmenta osobiste, fo^ohną 
przygodę miał również Rafai Stoegel z Wieliczki 
Dolnej. Temu na ulicy jakiś kieszonkowiec wyjął 
portfel, w którym prócz dokumentów osobistych 
była też kwota 4500 marek.
Z SZEROKIEGO ŚWIATA.

(— ) TAJEMNICZE MORDERSTWO. Ubiegłego ty. 
godrńa na terenie wsi Komewica pow. Garwoliń* 
skiego znaleziono zwłoki żydówkii Perli Wajter z 
Warszawy, zamordowanej z nieustalonych dotych* 
czas przyczyn. Śledztwo w toku.

( _ )  POŻAR FABRYKI CYKORYI. W Jakubowi, 
each pow. Lubelskigo wybuchł pożar w fabryce cy* 
koryi Tadeusza Grodzickiego, a dzierżawionej przez 
wojskowość. Pożar zniszczył wiele zabudowań, któ. 
ryeh wartość oszacowano na sumę przeszło 7 mi* 
lionów marek. Przyczyną pożaru okazała się wa« 
dliwa konstrukeya tuszami.________________________

Sąd doraźny w Rzeszowie
(d) Ubiegłej soboty w Rzeszowie przed sąden 

doraźnym stawał bandyta Gaweł, oskarżony o to. 
że dopuścił się zbrodni morderstwa na Szpunarze 
a to w celu rabunkowym.

Mianowicie Szpunar powTóciwszy z Ameryki, 
począł w swej rodzinnej wsi Wysokiej skupywać 
•a dolary przez siebie przywiezione grunta. O tern 
dowiedzieli się bandyci z okolicznych wsi i uplano* 
Aali napad. Niejaki Rutkowski w towarzystwie Ga, 
wia i Morycza posmurowali sobie twarze sadzą, 
puczem rozbiwszy szyby i drzwi, wtargnęli do 
wnętrza chałupy Szpunarów. Na brzęk rozbitych 
szyi, wyskoczyli z łóżek Szpunarowie, gdy zaś na 
okrzyk „dajcie pieniądze", Szpunar natychmiast 
me zareagował, padł strzał i Szpunar. trafiony w 
głowę, padł bez życia. Bandyci zrabowawszy dolary 
ociekając jarami dostali się do linii kolejowej po, 
czem dalej koleję uciekli. Jednak żandarmerya ich 
ujęła i oddala w ręce sądu.

Sobotnacj rozprawie przewodniczył wiceprezes 
sądu okręgowego Kubiczek. Gaweł za współudział

w , a a
Wpływ kina na ludność. — Projekt francuskiego dziennikarza. — Kształcenie

chłopów przy pomocy kinematografu.
(—•) P. Gastron Fleury, dziennikarz z „Revue 

M ondiale", rzuci i obecnie projekt utworzenia 
we Francyi m inisterstwa kinem atografu, Para
doksalną tą może na pierwszy rzyt oka myśl u- 
zasadnia p. Fleury szalonym  w pływ em  k-nem a. 
tograiu, który odpow iednio wyzyskany, może 
przynieść nieoceniona usługi państwu.

Na czele takego m inisterstwa stać powinien 
nie polityk, ale uczony, artysta, dziennikarz itp.. 
który nie b y łb y  uzależniony u d  reozty gabinetu, 
a wybierał by go parlam ent na przeciąg lat 5-

Zadaniem  m inisterstwa kinem atografu mia
łoby być rozpowszechnienie po kraju, od krań
ca do krańca, w najzapadlejszych w ioskach, w 
najm niejszych m iasteczkach, w szystkich zaga
dnień dn’a w  najrozm aitszych dz’edzlnach ży
d a  społecznego, przem ysłow ego etc. Fleury u- 
trzym uje. że obrazow a m etoda inform ow ania lu 
dzi j ćst bardd e j celowa, niż za pom stą  druków.

ponieważ dla zrozum ienia rzeczy widzianej po
trzeba mniej inteligencyi. niżeli dla zrozum ie
nia artykułu.

Czy parlam ent francuski u_bwnli rea lizację  
ciekąv\ ego pom ysłu p. m m , , ,  uo 
mo. Faktem  jest, że u nas takie m inisterstwo 
gazety film ow ej oddałoby wizlkie usługi sze. 
rżenia don ofiłych w iadom ości na prow tncyi i 
po w dach . W  każdym  zakątku naszego pań
stwa powinien się znajdow ać kinem atograf. — 
W  tym kinem atografie przynajm niej raz na ty
dzień, n. p. w niedzielę, pokazyw aniby po n i. 
sklej ceule chlapom  ostatnie wynalazki w dzie
dzinie ich agronom icznych zajęć. Ksztalccmoby 
ich pokazam i z zakresu hodow li bydła, z zakre
su hygieny, budow nictw a etc. Ileż epidem ii m o. 
żnaby uniknąć przez ©dpowednie poglądowe 
nauczanie, jak się wystrzegać szkodliw ych m i
krobów !

w rabunku został zasądzony na dziesięć lat wię* 
zienia z obostrzeniami.

Najciekawszym jest to, że główny sprawca mor. 
dn i organizator całego napadu Rutkowski dotąd 
krąży po okolicznych wsiach, będąc postrachem 
wszystkich, a mimo usiłowań polieya nie może 
go ująć.

Ruch giełdowy.
Giełda k r a k o w s k a  z  7 marca

*Vaiu.(a iłjar,«o*va

Waluty I dewizy, |L

W amerykańskiej redakcyi,
„P anie Redaktorze! Przyszedł rachunek od 

kraw ca".
„R ach u nek?!! Piez pan w odpow iedziach od 

redakcyi: Nadesłanego m anuskryptu zużytko
w ać nie meżna. Szkodliw y dla społeczeństwa-"

Albo — „P anic Redaktorze! W  Pańskiem piś
m ie um ieszczono m ylnie, że ja  um arłem  a  ja 
żyję. Pr oazę o sprostowanie tej pom yłki."

,,To nie pom yłka, tylko w iadom ość pireed- 
wczesna. Zresztą sprostowań nie um ieszcza- 

t m y."
„A leż to m nie narazi na wielkie straty i przy

krości."
„Dobrze, w ięc wpiszę Pana do rubryki — u-

rodzeń." L

, SZWU|C.
Funty szierlin.l 
Maiki mennec. 
Koioay ausu 
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Zawody narciarskie w Worochcie.
Dwudniowe zawody narciarskie w Worochcie 

dały następujący wynik: Mietrzostwo Polaki zdobył 
Andrzej Krzeptowski (S. N. T. T.), drugim mistrzem 
jest Mickenbrunn. trzecim Rozjnus. Wszyscy trzej 
z Zakopanego. Mistrzem armii został porucznik L*. 
szek Pawłowski (DOK Lwów) z Sekcyi narciarzy 
„Czarni". Rekord Polski w skoku poetawił Rozmus, 
osiągając 27 i pół metra wysokości.

— rOOIBAL ZAGRANICĄ. W ubiegłą niedzielę 
w Pradze „Sparta" bije ,.Viktoria Żiżkov" 4:1 (1:1); 
we Wiedniu Rapid— Amatorzy 2:1 (2:0), finuneriąg 
— Hertha 2:2 (1:1), Wach er— Admira 5:0 (2:0); w 
Budapeszcie: M. T. K-—M. A. C. 2.1; w Hamburgu: 
Niemcy Południowe—Niemcy Północne 7:0 (2:0).

— MISTRZOSTWO WIEDNIA w piłce nożnej 
przypadnie zdaje się SporŁKlubowi, który zdobył 
20 punktów, na drugiem miejscu stoi Hakoah, trze* 
ciem Hertha

— SZWECYA NA ZAWODACH MIĘDZYPAN* 
STWGWYOH. Reprezentacja Szwecyi gra w czasc 
Wielkanocy przeciw Austryi. 2 czerwca z Anglią, 
15 czerwca z Norwegią, w lipcu z Węgrami. 20

i sierpnia z Czcchosłowacyą a we wrześniu z Fin* 
' landyą.

A k c y a  bankowo
Bank 1-TzemyaU i— V am
Ban,! Hipoteczny...........
Bank M a ło p o ls k i.................
Ziemski Banu Kredyt. . .
Powszechny Banu Kredyt.
Akc. Bank Związk. 1-Vtl 
Bank Ziem. Kresów Łańcut
Altcyi tow. nandl. i prrem.

i*. T. H. »—iV em..............
: ,Elibor“—Ł.J. Borkowski*
| „lwpex“ ...........................
i „Polski G lo b "................
j C. Hartwig, Poznan . . . .

Żegluga P olska .............
[ Z ielen iew sk ii-lU em . ,ex*

H. UegtelsKi, Poznan . . .
Warsz. Parowozy 1—iłem .
„L e m ie sz "................................
„trzeb in ia " i— IV em.
„P o c is k * .................................
A u t o m o t o r ...........................
Portland-Ceui. Szczakowa
Górka............. ..
Siersza ...................................
Tepege I—Ul...................

* IV . . . . . . . . .
Polaka Nafta...................
Kiestr. Siersza 1— iii em.
O ik o c ..............................
Pezet
Huszcze Trzebinia . . . .
„kraaus* i—V e m . . . . .
Porce.aaa Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Uhodorowie

W ax*izawi 7 marca fPAT) Giełda warszawska 
Waluly:_ Dolary Stanów Zjednoczonych gotówki 
tram*. 4535 4477 i pół. sprzedaż 4407 i nół kun.ii 
4457 i pól. Gdańsk czeki trans. 17*80 1772 i pól 
sprzedaż 17‘90 kupno 1T50 Belgia czeki trans 3® 
350 Berlin czeki trans. 17*80 1770 sprzedaż 17‘9Ć ku 
17‘50 Kopenhaga czeki trans. 020 Londyn czek 
trans. 20200 19500 sprzedaż 2(>000 kupno 19800 Nowi 
Jork czeki trans. 4550 4500 sprzedaż 4520 4480. Pa 
ryż czoki trans. 416 411 sprzedaż 413 kupno 40i> 
PraRa czeki trans. 74 73‘25 sprzedaż 7375 kupni 
7275 Szwaicaryp czeki trans 891 90u 893 sprzeda 
895 kupno 89! Wiedeń czeki trans. 67 85 i pół sprze 

i dał 65 i pói kopno 64 i pół.
! Budapeszt fPATi W oficvalnvm handlu waluto 
j wyir notowano markę polska 16 i pół do 17 i pól 

Zurych IPATI Końcowe kursa dewiz. Berlin 2"t> 
Holandya 195‘50 Nowy Jork 513 Londyn 22*56 Parv: 
46‘50. Medyolan 26‘55 Bruksela 44. Kopenhaga 1087 

i Sztokholm 135*25. Chrvstvania 9075. Madrvt 8175 
I Buenos Ayrts 191. Praga 8'40 Budapeszt 070 Za 
| RTzeb 1*00 Warszawa 0‘13 Wiedeń 0‘08, Austryacki' 

Stemplowane 0‘07 i pół.
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Straszny wybuch naboi
28 kobiet ciężko r nnych, 10 zmarło.

Dublin. CPAT) Przy w yładow aniu naboi na- | Dublin, (PAT) Z pom iędzy ofiar wybuchu *• 
stąpii tu wybuch, skutkiem którego 28 kobUt ra b a n ie  z n o iło , 12 ząś znajduje sde" w  stanie 
zostało ciężko rannych, bdznadzisjnyin.



Numer feŁ „GONIEC KRAKOWSKI** Str. •

LUDWjK STASIAK.

Tam, gdzie dz;ś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. lj6
Wśród ieraiącvch z wiatrem barwnych cno- 

rąsrwi Mieszko, książę polaki z Konia na bitwę 
7>atrzv. Po dostojności nożna??, ta'o łatwo, po 
śmiałości oka no rozumie ezo u Olbrzymi 10 
człowiek i w snaniajj n.oc ramion .ego vaa*z- 
na, bo lako słowo ..mieszko" w starej mowie 
polskiego ludu „niedźwiedź" zn:irzv. tak pierś 
niedźwiedzią, sile nieęlźiedzią miał wódz pol- 
Sk.etro ludu.

Okiem iołniei-za i zn«wcv pobojowisko 7rr. ik
rzył. o losach bitvvv \vróżv, s.rawność Ni,bory 
i Deda podziwia. Niepokój widać w bv9trv«h le
go oczach, to iskrzy sie nadz oia, to bledną 
w a rg i i iriarszMw sio czoło Przv nim  na h ia :vnt 
koniu szesnastoletni s^n jego ni :vvorodnv Bo- 
lrsław niesnokoin.e bteea z alębi la-u n: dież- 
diu Cz-cibor brat rodzimy Mieszków, v. sławny 
łwvciezea z p o i  Cydyny. ardzi - martrrafa łużyc
kiego Hodona wraz z hrabią na Watbecku Zyg
frydem na atowe pobdł.

— Hawelanie zwyciężą1

— Bozpacz ich zwycięży
—  Ni- zwycięża — rzekł smytno Mieszko — 

nie zwyciężą! Żelazne wojsko stoi przeciw źle 
uzbrojonemu chłopstwu.

—  Kosa i cepy to ich jędrna broń.
— Palrz! To Dietrich w śród bezbronnego mo

tto eh u szaleie.
— Tam płynie chłopaka krew!
— Ustępują!
— Chwieją się...
— Na pomoc im leci...
— Mściwój!! Mściwój!!
—  Newe pułki kmiece przebyły
— Bozp enchte chłopstwo się łączy,
— Cepami biją...
— Co to?
— Bernard się cofa. Lutycy zżamali cesarski*

szeregi rycerstwa. t
— Ni bom tryumfuje...
— V,' pierwszej chwili margrafowie byli górą.
— Teraz uch azą ze zdobytych s.auow-sk.
—  Co widzę-?!
— Biią okropnie biją...
— Klęska cesarza! i
— LstępująH
— T,vł po.iająli
—  Rozsypka!!
— Hańba!!
 Broni się Dietrich resztkami ril’ 1 _______

Do Mieszka leci zdyszany goniec od margra. 
fów. Prosi księcia, aby bezzwłocznie na pogaś 
uderzył, Lo wo jska ich b <.rn gorę. Za chwili 
przybiegł drugi goni.ee i tiaieci.

— R a t u j  nas!
— Klęska!!
— Giniemy?!
— Jesteś przyjacielem naszego cesarza 1 pań

stwa rzymskiego!
— Mioszkul Ratuj chrześcijaństwo!! — z pła- 

ezem wolał biskup, towarzyszący M eszkowi
Mieszko zacisnął zeby. slai gluch'- i niemy.
Gońco-wie cesarscy z rozpacza nia Mieszka pa

trzą. z podziwu wyjść nie nuoga Dielricha o 
wahaniu się Mieszkowem zav adarnia a ioszczo 
raz polskiego wodza zał linają szaleństwo sie 
ich głowy czepia... do córki Dielrichowet Ody 

i bi.gma, która z mężem Mieszkiem nad Hawelę 
przycia^ła i w chacie chłopskiej przy woisku 

i zamieszkała.
Ale Odia,, dowiedziawszy sie o co prośbę za

nieść mają. posłów za drzwi w vrzueć kazała.
Czcibor, zwycięzca z pod Cvdvry, choć mąż 

dzielny i rycerz nieustraszony, przenoszący 
jednak pieśń gęślarzy nad wojnę, z limikamt 
ozuie pieśni ukłtdać i marzyć ich pieśnią na
wykły, przystąpił blady ze idziwierfia do brata 
swojego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wyiaśniema i poraoy
w  sp raw ach  o g ło szeń  zu
p e łn ie  bezp ła tn ie  w  A d m i- 
nistrncyi K rak ów , Duna
jew sk ie g o  7. T e le fon  250‘!.

OGŁOSZENIA teu istoa otwarta
od godziny 9 — 1 w  po łu 
dnie i od  godziny 4— 7 

w ieczorem .

M A S Z Y N Y  i RACHOWANIA !

nawet zupełnie zniszczone
przyjm uje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pijnrsza v IHahjolsce P.aniJia dla ocp -wy maszyn biorowytii
W ykonuję dokiadaie, prędko i pod gw araacyą

W. KEYHA, ■Mhaalk, Kraków, Fioryańska 3

8246

m a g is t r a t  m ia s t a  t c z e w a  -  rozpisuje

KONKURS
na posadę Dyrektora

w celu najprędszego zorganizowania i obję 
cia posady Szkoły handlowej w Tczewie. 
Wynagrodzenia według pra -matyki pań
stwowej szkoły śreoniej. Lokal na szkołę 
i mieszkanie jest do dyspozycyi. Kandy
daci zechcą przesłać swe zgłoszenia z do 

kładnym życiorysem i świadecłw.tmi

MAGISTRAT, TCZEW (Pomorze)
86' 9

CRETE M«AFLO"t biały
nie tłuszczący, aziata ko
rzystnie na utrzynum-e 
zdrow ej p ci.

PUłłRY MARYLA I MłAFLOR
m ało W idoczne -  przyle
gające, eiinie pertumowa- 
ue, ciironią twsrz od skut
ków zm ian tem peratury.

LCTION MIAFLOR
pow szechnie znany środek 
na porost w łosów .

EMAILLE MIAFLOR
niezrównany środek daje 
siln ) diugotrw aly połysk, 
wzm acnia paznoucie.

PR*£MYSŁAWXA
tz jakości niedościgniona 
woaa B łońska. -

PRZEMYSŁAWUA Rwlatawa
w 6 zapachach. Używa się 
jak o w odę toaletową i d o 
datek o d ś w i e ż a j ą c y  d c  
w ody.

PERFUM MARYLA
siłny. trwały i słodki.

RÓŻA POLSKA
p6i ium polskiej dam y, na
turalny za paca świeżej róży

HEZAOONT
past" i elkialr, chronią ja
my ustną i zęby od  zaka
żenia.

Wszędzie c u ne bycia t
H E N R Y K  Ż A K ,  P o z n a ń  

Fabryka perfum i kosmetyków. 8612

„V erda Stelo44
A. Marczewski i Ska w Samborze.
poszukuje kapitalistów, k tórzyby wykupili z rąk  
niem ieck ch 3 wielkie m łyny parowe w łącznej 
cenie 1 m iliaidaM kp. i inne wielkie przedsiębior* 

stwa i majątki.
W yw iadow cy nasi podadzą nam jak najrychlej 
adresy najzasobniejszych a przedsiębiorczych kapi

talistów w swych okręgach. 8302
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J m i l l■ M li
na kolorow e litografie. oraz k i l k u  

dzielnych 8i64

introligatorów
znających d o k ł a d n i e  swói z»wÓd, 
przyjmie zaraz lub od l-go  marca b. r.

Onftaió i Kaniuli M ffli(Ja , Pcast
5if®iaiB1Tmf5JTHT[ol,'5U5-,IB1!?!U5ir51f51[H
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W obec zaw arcia  umowy handlowej pomiędzy
Francy? a Polską,

przypominam się pamięci Szan. Klienteli

L. KORYTKO i S-ka, Sp. Ale.
W PARYŻU  

rue de Trćvise Nr. 45.
E K S P O R T

W "  Z A RUP K O M I S O W Y  
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  “  

T R A N S P O R T Y  C L E N I E
^ Wszelkich informacyi udziela bezpośrednio centrala w  P a n  ŻU 4 5  r u e  d e  T r Ś Y . I - .

I M P O R T

t e  «  .«  m  i i  I r  KI
zalety, w ady, zdolności, prse- 
z lu c ter :e, jak postępow ać te - 
hy osiągnąć p o  w  u l  z e n ie  ?  
Przyślijcie charai.ter pisma 
sw oi iou zainteresowanej o - 
soby. zakomunikL|cie imię 
rok i n iitsiąc urodzenia, U* 
osób  najbiu-aoj rod ziny : na 
tych danych Otrzymacie od  
u c z o n e m u  psychogratologa 
Szy I lera-S Łk ol ni „a  ,a u i ora prac 
uaui.ow> cin |i„.ciii poieconym  
naukową szczegółow ą anuiizę 
charakleru, określenie wa
żniejszych zdarzeń życ uwych. 
O dpow .rdzi na szczerze zada
ne pyiauia. Cenne w saazów kł 
i rady. Praca uauaowa p. Szył. 
i«rii>zkOnikazaszczycouamuó- 
atwem odezw  i podziękow ań 
w poczytnych pisuiacń krajo
wych i za granicznych. Analizę 
wysyła s.ę  po otrzym am u 500 
ink. Jeśli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wym iga 
kilku urazili poważnei umy- 
siow ei uracy, koszty ogłoszeń, 
pocztow e itp., wyżej oznaczo
na suma me może wyaawaó 
się zuy; wysoką. Ula badań 
osobistych przyjm uje od  godz. 
12—7. .Nedzwyczui ciekaw ej 
treści ks:ą_.ii. haia log  ilustro- 
wauy darm o wysyła się. Na 
wysyłkę „oiącz\ ć znaczek po- 

cziow y.
Adres: Psycho- ir.iolofl Szy 'Itr 
Jz.oniż. Warszawa, Wydaw. 

u < ta  o >w  t Fiążna 2S.
Ł A J



S tr  10 .G O N IE C  E S  A K O W S K I" N r .  8 8 .

ni o OGŁOSZENiA
| W O U 4Ć  P O S A D Y  | K

PllTttżEoBY flU ftluW lEu za
raz. KeibScńeid, ul. Z « ie -  

rzvnieck.t .1. 8521

Pusi u>.Lj8 się inteligentne! 
13J,:iy, windującej językiem  

nieniioennn i um iejącej szyć, 
do :ru g.-. aziec:. Zgłoszenia 

od  „B ona" do Adim n. Guhca
rakowskiogu.

M rw ^ rtU  j

A  kot om CZKo pOSZUltJje Korti-
pjiy,jyj w zaKits.e sznoiy 

śieo:.ioj. do Ad
ministracji .L iO u c j’ ’ iu a k o w  
SK.ego pod „i-tato". 84.7

awaier lat 24, przysto.oy, 
ożeni rię z pauua do lat 

4, która mu dopom oże do 
ukończenia sludjuw. Zgio?ze- 
u>a pisem ne pod „P ilne ’ , p o 
czta HoroCtnKj. 8416

U awalar. pom orzan.n lat 25. 
■ ' Diondyn, kupiec, obecn ie 
w spóiw iasciciei poważnego 
dom u nandiow ego poszukuje 
lą drogą towarzyszki życia.

aaie muzykalne z dobrym  
charakterem i o  skromnym 
majątku raczą sw e oitriy  
wraz z fotografią skierow ać 
pod .Pom orzanin* do Adiu. 
„G ońca*. Rzecz traktuje się 
seryo. O zwrot lo .og ia fii rę
czy s.ę s.owem  houoru. 8448

cłjzgj wysiUAuny prty

tk'

je  poiau y jaao  itsuy^ u jjo ii.-  
tniej w Zacnodnt Mulopuiśce. 
Zgłoszenia p.seniLe o  tuura 
o jloszen , b.i.-nna 12, Kraków, 
pud .Leśu; .____________ 82

; A r - L L .d l ł  I .iZjtdoiUy m uzys 
energiczny dyryg.ent, 

rów nocześnie jakd pierwsza 
siła skrzypek i norneeisia, 
rutynowana sna Hancemry jua 
zm.ani cuęiute posauę od 1-go 
m arca, względu e 1 kwieln.a. 
Zgłoszenia p. z. ,K apeuuisirz“ 
no Aurain. Gonoa. s4n0

uLhA li^ Zr,
• ( lat r t)

w Łfco.ar, przystojny i .nteli- 
** gentny, bogaty mający 
16,o00.0UU Mkp. w  gotów ce 
z oru^u znajom ości p< szutruje 
towarzyszki życia panny przy
stojnej i z odpow iednim  ma 
lątkitrn. Sekret gw ainnlo 
wany. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać Biuro ogioszen  S.du- 
tun.i, ul. N iem iecka 4, dla 
„M A .“ W ilno. 8504

Starsza i mnjflsza wdowa in
teligentne, posiada ące mie- 

szkau e i uuzynian ie poszu
kują odpuw ieduicn  Uiężi.zyzn 
w celu  towarzyskim  do lat 50. 
Zgłoszenia do Adm nistracyi 

i Uoiica pod „M rya i Heieiiu", 
I 8472

Kto chce
znaleźć korzystny zbyi 
dla swych produktów i 
towarów,

Kto szybkc
pragnie znaleźć zajęcie, 
lub dobrze sprzrdać nie
potrzebne przedm o.y,
K to  s iu k s
dobrej klienteli i wśród 
najszerszych warstw,

Kto zsialazl
zgubioną rzecz > pragnie 
zwrócić właścicielowi,

niGzh o&fesi
się natychmiast w

Ważne dla wszystkich
Żarówki stare przepalone regeneruje (naprawiaj) 

MałoDolsica Fabryka żarówen

„ Ż A R E G ”
we Lwowie, ulice Lwowskich Dzieci 25.

Żarówki regenerowane (naprawiane) nasza metoda, są pod ejw«- 
rancyą równie dobre, jak żarówki nowe nailepszy.h fabrykatów

o 40°|u tańsze.
Na żądacie prospekty i wyjaśnienia odwrotnie. 8832 

P rzysy ła jcie  d o  napraw y stara pr?«pa>orie  żarów ki.

żiYiicm miouzuiitLC 
z Ukończoną 4-tą 

kiasą i :moazvi uną, z po>rocz- 
ną prantyką biurow ą (w dziale \
nuci uteiy w łauający ję s y  i z urządzeń.om , zawrze zua- 
kiem poisirim i ni” tnmcu m. K om ość w  ce.u m atrym om ai-

Panna w  średnim  w ieku, 
urzędniczka, niuzy.ra.na,

Łaskaw e zg.oszenia puJ .z  o* 
bada* d o  Aarn. Uońca Krak.

a

Dym. Zgłoszenia do „U onca 
Krakowskiego* pod „C iche
sz o -ę śc ie* . 8500

I

fiajpoczytuiejszym dzień- 
nilcu kra owym, Którego 
Jzial reklam,

sowicie
wrn?gradza

wydatki uczynione na 
oglc zenia.

&

Dziesiąte

Zwyczajne W alae Zgromadzenie
akcyonaryuszów

ZIEMSKIEGO 8ANK.U KflEDYRlilGOtK.Hi.
we Lwowie

odbędzie się

winien nyć na Targu 
Poznańskim

1 6 -2 3  marca 1922.

fciiłynarż kawaler, m iody, ze 
” ■ świadectwom Koia M ły
narzy, znający oDsiugę moto
rów  ropnych Szuku posady 
do miyua m otorow ego lub 
w odn ego, od  1 lub if» marca.
Zgłoszenia Ijnlenm uller, Mo s,ę.
Łrła, araków. . łb5 ", ; 7
I _  y g u jn  ni papiery w ojskow e

^ tŁ  ie. Ł . 1 ha nazwisko Adam K.e-

. I dlecki, Kraków, które uuie- 
v> azmam. 86’Zfc

IZ ARBGLINKJJM d o  m alow an ia  
k o n s e rw o w fu ia  d rz ew a .:

w sobotę dnls 8 kwietnia 1922 r. o godzinie 5 te) po południu 
w gmachu Banku przy ul. Jagi*!bóskie| L. 2.

z następującym porządkiem  obrad: 8683
1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1921.
2. Sprawozdanie Rady Z aw ia ćjw cze j o  zam knięciu rachunków  za 11-ty rok adtni-

"  - 'ra e y jn y
3. W nioski Rady Zaw iadowczej w  przedm iocie ro z d z ia ć  czystego zysku,
4. W ybór członków  Rady Zaw iadow czej i Kom isyi rew izyjnej.
P. T akcyouaryusze. chcący w ziąć udział w  pow yts em  W alnem  Ztrom adieniu , 

winni złożyć sw e akcye wraz z kuponam i nrjpóżniej d o  duła 25 marca 1922 w e Lw ow ie 
w kasie Banku; w K rakow ie, Krośnie, Kołom yi, T arrow ie, W arszawie, Lublinie, Często
ch o w ie , Gdańsku i B ydgoszczy w  Oddziałach Banku.

W e Lw ow ie, dnia 4 marca 1922. Ra da ZawiaddW OZ*

ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie.

Pruchnienie wy Klucza. Fr. Lc- 
yulnono pupiery w ojskow e j nert, Kraków, Sławkowska 6

r  na nuzwisko March- w ka 
W ładysław, ur. w roku 1830 
Gzernicliów, które un iew ażn ia !

8v>5 ? j

8625

i 0 sprzsaanis cale urzęuzeais 
U  saionu i jadam i, zgłosze
nia pisem ne pou „oprzeUaz- , 
do  Ai.ui, „u u uca  Kjruito wsaifc- 
go ” , 84 ló

DO sprzedaniu korzystnie dam
skie uhiUuie mueiy nańsa. 

dam ski płaszcz, u a s z y ju ik  
i inne p iseam ioly . B ojacka 
109, Piądtliri Czeiw . 8o2o

J*PnitJAM  iub wydzierżawię 
* K u n c e s y ę  na sprzedaż 

dzienników , przyborow  szkoi- 
nycn itp. K w em uainie uiogę 
przystąpić w połow ie  do spoi- 
k j. W yjaśn.en udziela z grze- 
czno„m  J. My czaj. nrakow . 
Krakowska oo.

2  powodu ciiorooy sprzedam
m ój now oczesno urząozo

ny zasiad iryzyerski dia pań
1 pauow , oraz skiau low a ión  
poi u ner. i kosindyczuycti 
la k o w y  znajuuje Się w naj- 
lopszej części miasta aąpie- 
lŁwegp w iu ow ioc ła w iu tw ie i- 
kopoiscc) oraz mieszkanie pry
watne o 3 pokojach  i kucani 
zaraz uo obj -Cia. Cena kupna
2 m iliony marek. Laskawt 
zgłoszeaia uprasza się nadsy
łać pod adresem  Leon Kuzr„az, 
tryż dr, Inowrocuw tW.aiko- 
polssaj. 8 -t ?

5 n n n  dziennie 1 wię- j 
■ W YJU (.gj zarobić I

każdy przez , oioranie zam ó
w i e ń  ua poku iny artykuł re-
j bgijny na [irowincyi w cale 
11'olscu. Cel humanitarny Kau-1 

cya za kM ekcyę w ym agana.] 
I Zgłoszeniu pisem ne do biura i 

Stuttera, Kraków, Grcdzka 13 | 
pod „N ow ość*. a OJ

z B otow ny, które uuiewużn a j ------
, się. 8620

yuiiDrono odroczen ie na na- 
™ zwjsko Karo. Biyi  ur 19o2 ,

W Z I A R K O "
t  gubiono papiery w o js k o w e ; 

na nazwisko Bioir P a i i u t j ł ! ^  „N ow sśc*.

w Jaw orznie pow iat Carza- 
uów, które unieważnia s.ę. 

lb3U
ginął dozuniant w ojskow y 

“  Awć usiyna Luuwi.m  z Ja-

M I C I
u

iiorzystnie zakupuje się h u r 
tow nie w 8423 

W y t w o r n i  N ic i  —  R o ż n a d  
Marcin 56. — Ta l. 2031. !

zwin po w . Gzai na, 
m eważuia s ę.

który u- 
8t31

t  gubiono tym czasow e zw oi-
“  u ieuie w ojsk ow e na n«- 

j zwiSkO W ładysława C nolew y 
ur. i»99  w Kuźuicacu W iel
kich, pow iat W ieliczka, unie
ważnia się. 8oz2

guaioaa sartę urlopow ą na 
™ nazw.skn Biorr Katkiiu.ee 

la o l  r.. którą 
6ul9

M V M O N l M k l U I :  |

i, awaior lat 32, handlow iec, 
av m ający doure dochody, 
w łasne mieszkanie i większą 
gotbw kę ożeni aię z panną, 
iub m łodą w dow ą do lat 85. 
Zgiosz. pod .W zajem n ość 1‘  
do biura rekm m y „FRAKA*. 
Karm elicka 16. 8560

K awalar, lat 30, rzem ieślnik, 
przem ysłow iec, znający się 

na gospodarstw ie rolnym , po- 
s/U iU je panny iub w dow y 
do lat 35, któraby posiadała 
dom lub gospodaistw o rolne. 
Anonim y do Kosza, rzecz tra
ki uje poważnie. Zgtoszon.a 
pisctiire do biura reklamy 
, FRAKA*, Karmelicka 1C, pod 
„P rzem ysłow iec l u * .  84 j o

js t ro w ie c  ur. 
unieważu am.

.Kradziono papiery w ojskow e 
^  na nazwisko Chyła L o i i i .  
Nowa Wieś. Szlachecka, Kra
ków, unieważnia się. 8264

.  Kradziono papiery w ojsk o- 
<• n e o n  nazwisko Jan Kiom- 
ski N icodzieiisaji ur. iH j J  r ,  
które unieważnia aię. 8627

j  gUDiOno papiery w ojskow e 
aa nazwissO KarpiK Sta

nisław , ur. w  t o k u  1897 ura- 
ków -R akow jce, które uniewa
żnia się. 8628

t  gubiona papiery w ojskow e 
na nazwisko Andrzej Ba- 

jąk , nraków , Dunajew skiego 
1, ur. 1901 r. unieważnia się.

8bz9

i Inlaważnlam zgubione doku- 
W  menta w ojskow e na na
zw isko nubaCki Jan, K raków, 
ur. 1899 r. 8583

L ianom samotny starszy czło
w iek z poleceniam i p o 

trzebny zaraz. Zgłosić się ul. 
Szpila.na 17, Kraków, stróżka 
w skaże od  1 - 3 .  862 i

rm m  niaszycs
Nra 6, 8, 13 m aio u żyw ace 

w  dobrym  stanie sprzeda:
2 .  F r i e m y i  j

Ul. Bpma 24. 3569

Inwalida z wojska polsk.,
kaleka n iezdolny do pracy, 
z żoną i trojgiem  maiu.etnichj 
dzieci bez środków  do życia1 
uprasza l i t o ś c i w y c h  ludzi 
o  ła -kaw e w sparcie. Datki 
przyjm u.e Adm . „G ońca Krak. 
dia Al. Cbodzisza. 8521

D aam I60.00U Mk odszkodowa
nia lud wifcaj 1 wysoki 

czynsz za zam ianę dużego po- 
kotu z piecem  kuchennym  
w  XIV Dz. na 1 lub 2 po- 
KO.a z kucnnią w poo..żu  
śródm ieścia. Łaskawe zgło
szenia 7 gi zeczn ' sci tylko li 
s iow n ie : M. S lich, D una
jew sk iego 5. d

stosu jcie dla sw ych 
l i l a  1.141 dzieci n ,eodtyw io- 
uych, źle w yglądających  kra- 
low ą b. skuteczną Neo Fosla- 
tyne Galena. Do nabycia Bra
cia M iko'ajtys, K iaków . Po- 
seirka 13. 8537

S i  U  i
S. A. W KRAKOWIE.

Zawiadamia swych akcyonaryuszy, że 
tymczasowe potwierdzenia aKcyi I i II 

emisyi wymieniane będą

W BANKU T O W A R O W Y M
Kraków, Podwale 7.

na oryginalne akcye począwszy od dnia 
2 marca 1922 r  

Akcye nie podjęte do dnia 2 kwietnia 
1922 roku będą złożone do depozytu 
W BANKU TOW AROW YM  na koszt 

akcyonaryuszy.

Kraków, dnia 28 lutego 1922. 8623

OKUCIA MEBLOWE
dostarcza natychmiast po eanaeh fabrycznych 8490

„ p r o d u k c y a "  %
i t f t A K O i t f ,  U L I C A  B O N E R O t t f S t t * *  L .  7

Od 2.00U —  3.000 M k.
dziennie zarabia każdy, zarów no m ężczyźni i kob iety  
w ygodnie w dom u zupełnie now ym  sposobem  

przez ogoi znanym. 8462
Bliższe m fo-tnacye Nr. 56. 200 Mk.

H. FAL<, Warszawa, tfowiniarska 14 m. 51.
MBBBBBBMWW— W M M H W m  ■■    ■ .

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


